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» Zbrodnicze plany agresorów mogą i muszą być zniweczone« Na drodze postępu

Apel 26 delegacji zagranicznych na Złoi
do młodzieży całego świata

24 bm. członkowie delegacji zagranicznych. 
Młodych Przodowników w Warszawie 
dzieży całego świata:

uczestniczący w Zlocie
uchwalili następujący Apel do mło-

„My, niżej podpisani, delegaci i 
przedstawiciele młodzieżowych i stu­
denckich oiganizacji następujących 
krajów: Algeru. Austrii. Belgii. Buł­
garii. Chin, Czechosłowacji, Danii, 
Finlandii. Francji, Grecji. Hiszpanii, 
Holandii, Indii, Iranu. Korei. Mon­
golii, Niemiec, Norwegii, Rumunii, 
Szwajcarii. Szwecji Syrii, Węgier. W. 
Brytami, Wioch i Zw. Radzieckiego 
zaproszeni na Zlot Młodzieży Polskiej 
w Warszawie, wyzwolonej przez bo­
haterską Armię1 Radziecką, wyrażamy 
uczucia podziwu dla twórczej i poko­
jowej pracy narodu polskiego, dla je­
go wspaniałej młodzieży Niezapom­
niane wrażenie wywarła na nas 
Warszawa, miasto barbarzyńsko znisz-

czone przez hitlerowskich zbrodnia­
rzy, dziś ogarnięte radosną gorączką 
twórczej pracy, miasto pnących się 
w niebo gmachów i młodych zielo­
nych drzew, miasto wesołej pieśni i 

1 srebrnych gołębi.

i obrony pokoju, niech zjednoczą się z 
młodzieżą całego świata, ażeby za­
grodzić drogę tym, którzy w imię

I swej żądzy złota chcieliby wciągnąć 
Iw nieszczęście młodych Amerykanów
1 na równi z młodzieżą innych krajów.

ciemne siły agresji uzbrajają w Niem­
czech zach. i w Japonii podpalaczy 
Warszawy, morderców z Lidie i O- 
radour sur Glane, katów Oświęcimia 
i Buchenwaldu, morderców milionów 
ludzi w Azji, aby pchnąć 
znakiem odwetu przeciwko 
miłującym pokój.

Jednakże ZBRODNICZE 
AGRESORÓW MOGĄ I 
BYC ZNIWECZONE — oto 
jaki kierujemy z Warszawy do mło­
dzieży całego świata w imię nasze­
go wspólnego szczęścia, zacieśnienia 
swych szeregów we wspólnej walce 
o szlachetną sprawę pokoju.

Wspaniała manifestacja młodzie­
ży polskiej umocniła w nas jeszcze 
bardziej wiarę w zwycięstwo sił 
pokoju i lepszą przyszłość 
ci, tchnęła w nas nowe 
walki o pokój.
Protestujemy z całą mocą 

ko odbudowie hitlerowskiego Wehr­
machtu i japońskiego militaryzmu. 
Żądać będziemy w imię pokoju w 
Europie l na całym świeeie szybkie­
go zaw>arcia traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi, demokratycznymi, po- 
koj miłującymi Niemcami oraz za­
kończenia okupacji Japonii.

Z jeszcze większą energią i zapa­
łem będziemy walczyc przeciwko pla­
nom wciągnięcia naszych narodów na 
drogę nowej katastrofy wojennej. Nie 
dopuścimy do tego, aby kraje nasze 
stały się ziemią spaloną, a młodzież 
nasza mięsem armatnim w ręku pod­
żegaczy do nowej wojny.

Razem z wszystkimi uczciwymi i 
pokój miłującymi ludźmi na świę­
cie, domagamy się natychmiastowego 
zaprzestania wojny w Korei, bez­
względnego zakazu broni atomowej i 
innych broni masowej zagłady.- Żąda­
my bezwarunkowego zakazu broni 
bakteriologicznej, którą stosują w 
Korei i w Chinach agresorzy amery­
kańscy.

Zrobimy wszystko, aby prawda o 
zdecydowanej woli pokoju narodu 
polskiego i innych narodów budują­
cych nowe, szczęśliwe życie dotarła 
do umysłów i serc każdego młodego 
chłopca i każdej młodej dziewczyny.

Zwracamy się szczególnie do mło­
dzieży amerykańskiej. Niech młodzi

ich pod 
narodom

ł My, delegaci i przedstawiciele or­
ganizacji młodzieżowych i studen­
ckich 26 krajów, opuszczając War­
szawę 
wspaniałą
oświadczamy 
dzież naszych 
szczędzić sil 
Światowej Rady Pokoju tak aby w
dniu otwarcia wielkiego Kongresu 
Narodów w 
grudniu tego 
se ocalenia 
były większe

bratersko pozdrawiamy 
młodzież polską i 

uroczyście, że mlo- 
krajów nie będzie 

w realizacji

PLANY 
MUSZĄ 

apel uchwalNiezapomniane wrażenie wywarła 
na nas wspaniała manifestacja 200 
tys. młodzieży przybyłej z całego 
kraju, len wspaniały pochód szczęś­
liwej młodości, który 22 llpca prze­
ciągnął wśród jasnych murów no­
wej, pięknej dzielnicy Widzieliśmy 
jak radosne jest życie młodzieży 
polskiej, z jakim entuzjazmem i za­
pałem odbudowuje swój kraj, jak 
ogromnym umiłowaniem otacza ona 
swą odrodzoną ojczyznę. Przekona­
liśmy się, że nieugięta jest w ma­
sach młodzieży polskiej wola obro­
ny pokoju, że ożywia ją szlachetny 
duch przyjaźni i braterstwa w sto­
sunku do innych narodów.

Obronie Pokoju, w 
roku w Wiedniu, szan- 
I utrwalenia pokoju 
niż kiedykolwiek**.

„Wyższość gospodarki spółdzielczej, | „Plony w naszych spółdzielniach, 
zespołowej nad indywidualną — mó- dzięki pomocy POM-ów, są już prze- 
wił wicemarszałek Sejmu Roman 
Zambrowski na Zjeżdzie Korespon­
dentów Chłopskich w

Dziś otwarcie
kanału Wołga-Don

MOSKWA (PAP). Dzisiaj nastąpi 
otwarcie pierwszej wielkiej, slaiiiiuw- 
skiej budowli komunizmu w ZSRR — 
Wołżańsko-Dońskiego Kanału Że­
glownego im W Lenina. Ze wszyst­
kich republik ZSRR napływają wia­
domości o nowych sukcesach produk­
cyjnych. którymi radziecka klasa ro­
botnicza wita dzień otwarcia Kanału

W dniu dzisiejszym dziesiątki ty- 
•ięcy gości z całego kraju radzieckie- I planów kół rządzących St Zjedncczo- 
go przybędą na uroczystość otwarcia nych A. P., dążących do rozpętania 

nowej wojny, która zalałaby krwią i 
pożogą świat cały i zadałaby 
wetowane straty dorobkowi 
zacji ludzkiej. Oburzeniem i 
napawa nas myśl, że dziś

kanału W pobliżu zapory elektrowni 
cymlańskiej wznosi się obelisk wy­
sokości 30 m.. na ktoiym wyryte zo­
staną nazwiska czołowych budowni­
czych tego wielkiego obiektu.

i

W Warszawie, w mieście, które i 
wczoraj było symbolem nieszczęść, ' 
jakie niesie za sobą wojna, a któie I 
dziś przedstawia obraz triumfu życia 
nad śmiercią, zdaliśmy sobie jeszcze 
lepiej sprawę z całej potworności

niepo- 
cywili- 
zgrozą 
znowu

31 h. m. posiedzenie Sejmu
Na porządku obrad: projekt ordynacji wyborczej

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
Wł Kowalski wydał zarządzenie tre 
łci następującej:

„Posiedzenie Sejmu Ustawodaw-1 
nego Polskiej Rzeczypospoll*ej Lu­
dowej odbędzie się w dniu 31 lipo* 
1952 r. o godz. 10”.

*

A. i

Porządek dzienny przewiduje;
- SPRAWOZDANIE KOMISJI OR- 
1 DYNACJI WYBORCZEJ O PRO 
JEKCIE USTAWY — ORDYNACJA 
WYBORCZA DO SEJMU POL­
SKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LU­
DOWEJ — sprawozdawca pos. 
Juszkiewicz;
O Sprawozdanie Komisji Planu 
* Gospodarczego i Budżetu o prze­
dłożeniu rządowym o zamknięciu 
rachunków państwowych za okres 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1950 r. 
z wnioskiem Najwyższej Izby Kon­
troli o udzielenie Rządowi przez 
Sejm Ustawodawczy absolutorium 
za powyższy okres — sprawozdawca 
pos. A. Krygier.

Obrady Komisji 
Ordynacji Wyborczej

25 bm. obradowała pod przewod­
nictwem wicemarszałka 
•kiego sejmowa Komisja 
Wyborczej. Sprawozdanie 
cie ordynacji wyborczej 
Polskiej Rzeczypospolitej 
wniesionym pod obrady 
wspólnej inicjatywy

Barcikow- 
Ordynacji 
o projek- 
do Sejmu 

Ludowej, 
Sejmu ze 

ustawodawczej

i

ludzkoś- 
siiy do

przeciw-

Rady Państwa i Rządu, złożył pos.
Juszkiewicz (ZSL).

W dyskusji nad - projektem usta­
wy zabierali glos pos.pos. Gwiazdo- 
wicz (ZSL), Frankowski (Klub Kat.- 
Społ.), Jodłowski, Jaszczukowa (SD), 
Kłosiewicz i Dworakowski (PZPR) 
oraz Nałkowska (bezpart.)

Komisja postanowiła wystąpić do . _________ ____  _____
Sejmu z wnioskiem o uchwalenie Amerykanie okażą się godni wielkich 
projektu ustawy wraz z szeregiem tradycji demokratycznych swego kra- 
poprawek. 1 ju, niech zabrzmi donośnie ich głos

zagranicznej 
Polskę

Delegacje 
młodzieży 
zwiedzają

Przebywające w Warszawie delega­
cje młodzieży zagranicznej na Zlot 
Młodych Przodowników, udały się 24 
bm. w 6-dniową podróż po Polsce.

Część delegacji wraz z delegacją 
młodzieży radzieckiej udała się do 
Gdańska, inne do Poznania, Lodzi i 
Wrocławia. Następnie delegacje zwie­
dzą wspólnie Katowice, Oświęcim i 
Kraków.

ciętnie o 20 proc, większe niż w go­
spodarstwach indywidualnych Mamy 

_____  ______ Warszawie — już prawie 600 spółdzielni, w których 
ujawnia się już przy zwykłym połą- plony zbóż przeciętnie są większe niż 
czeniu środków produkcji i siły robo- 15 q z hektara, mamy już 140 spół- 
czej. Mówił już kiedyś o tym Karol ; dzielni produkcyjnych, których plony 
Marks, że podobnie jak siła ataku 
szwadronu konnicy jest znacznie 
większa od sumy sił ataku jaką zdol­
ni są rozwinąć poszczególni kawale- 
rzyści, tak samo siła . kolektywu 
znacznie przewyższa mechaniczną su­
mę sił poszczególnych pracowników. 
Ale wyższość gospodarki zespołowej, 
spółdzielczej nad indywidualną ujaw­
nia się z całą siłą po uzbrojeniu się 
w nowoczesną technikę, w traktory i 
inne wielkie, wydajne maszyny, któ- 

| rych nie można skutecznie wykorzy- 
i stać w drobnotowarowym gospodar- 
I stwie".

przeciętnie są wyższe niż 20 q.“
140 rolników z gromady Rudziczka 

w powiecie Prudnik zrozumiało wyż­
szość gospodarki zespołowej nad in­
dywidualną i tuż przed rozpoczęciem 
żniw podpisało statut Roln. Zespołu 
Spółdzielczego W żniwach pomogą 
sobie nawzajem, przy użyciu maszyn 
z POM-ów, a siać jesienią już będą 
wspólnie.

Na zdjęciu nuta-htnnka Józefa 
Itrom, podpisuje statut spółdzielni, 
którą dla uczczenia 8 lat władzy lu­
dowej nazwano imieniem 22-go lipca. 

Foto CAF-

Wielka inwestycja Planu 6-letnie(jo

Trzy dalsze kopalnie włączone rfo magistrali piaskowej
rozpocznq eksploatację nowych pokładów węgla

> Załogi robotnicze jednej s. największych inwestycji sześciolatki — ma­
gistrali piaskowej zameldowały ostatnio o przedterminowym wykonaniu no­
wych Lagmentów robót i nowych odcinków trasy. Magistrala obejmuje 
swoim zasięgiem coraz więcej kopalń umożliwiając załogom górniczym — 
dzięki dostawie piasku do kopalń — eksploatację nowych złóż i olbrzymich 
zapasów węgla uwięzionych w filarach oporowych.
W wyniku realizacji zobowiązań 

podjętych na cześć 8 rocznicy PKWN 
oraz zobowiązań przedzlotowych, za­
łogi budowniczych włączają w b. m. 
w orbitę magistrali trzy dalsze kopal­
nie: „Eminencję**. „Prezydent** i „Cho­
rzów".

Dla kopalni „Eminencja", która w I 
dekadzie bm. uzyskała stałą dostawę 
piasku z magistrali, inwestycja ta

Realizacja zobowiązań lipcowych przyśpiesza żniwa
Województwa południowe i centralne kończą zbiór żyta

Sprzęt żyta trwa w pełni. Sprzyjająca pogoda ułatwia koszenie 
i zwózkę oraz pozwala przeprowadzać licznym gospodarstwom natych­
miastowe omloty. W niektórych powiatach województw południowych 
zbiór żyta jest już zasadniczo na ukończeniu, a obecnie przystępuje się 
tam do koszenia pszenicy i owsa. W 
nych chłopi zebrali żyto z około 80 
żem.
Do przyspieszenia pnac żniwnych 

przyczynia się realizacja zobowiązań 
lipcowych, masowo / podejmowanych 
przez załogi PGR-ów, POM-ów oraz 
chłopów w gromadach i spółdziel­
niach produkcyjnych

Kampania żniwna ogarnia w woj. 
olsztyńskim coraz więcej powiatów. 
25 bm. rozpoczął żniwa najbardziej 
na północ wysunięty pow 
W gm. 
Miasto 
stwach chłopskich 30 proc, żyta, a 
w gm Arys i Przemyty w pow kę­
trzyńskim — 50 proc. W sprawnym 
sprzęcie zbóż przodują PGR-y.

niektórych województwach central- 
proc. obszaru, zasianego tym zbo-

Górowo. 
Kurzętnik, w pow Nowe 

skoszono już w gospodar-

Od dwóch dni trwają również żni­
wa we wszystkich spółdzielniach 
produkcyjnych w pow : działdow­
skim, nidzickim, mrągowskim i re- 
szelskim.

Zbiory w całym województwie 
zapowiadają się b. dobrze, przy 
czym najwyższych plonów spodzie 
wają się rolnicy pow. kętrzyńskie­
go i pasłęckiego.

w r.ub. 
w b.m.
w 20 

dostaw

stworzyła szerokie możliwości zwięk­
szenia frontu roboczego. Czysto filaro­
wa dotychczas kopalnia może obecnie 
przechodzić na znacznie ekonomicz- 
niejszy, wydajniejszy i zapewniający 
większe bezpieczeństwo pracy system 
eksploatacji ścianowej. Uruchomiono 
pierwsze dwie ściany. W przygotowa­
niu jest trzecia ściana, która ruszy w 
sierpniu br. Wzrastają równocześnie 
możliwości mechanizacji robót górni­
czych. Na nowych ścianach zainstalo­
wano dwie wręboładowarki, dzięki 
czemu odsetek mechanicznego wydo­
bycia z tego przodka sięga już 90 proc.

Dzięki płynnej podsadce piasko­
wej, załoga kopalni „Eminencja** 
przystępuje ponadto do eksploatacji 
zasobów węglowych w filarach opo­
rowych. W pierwszej fazie rozpoczę­
to wydobycie z 9-metrowej wyso­
kości filarów oporowych w pokła­

dzie Melchiora
Również kopalnia „Prezydent" zo­

stała już połączona z magistralą pia­
skową i otrzymała kompletne urzą­
dzenia podsadzkowe. Istniejąca obec­
nie możliwość eksploatacji filarów 
oporowych wpłynie w poważnym 
stopniu na utrzymanie szerokiego

6 km. trasy magistrali 1 bocznica ko­
lejowa do kopalni „Prezydent”, Bocz­
nicę kolejową uzyskała w tym okresie 
rówpież kopalnia „Sosnlca‘'.,(V ręjf>-i 
nie tym ' został wykonani zbiofpik 
wodny oraz przepust na dworcu kole­
jowym dla dwu innych kopalń. ,Na 
miesiąc przed zaplanowanym termi­
nem załoga jednego z odcinków bu­
dowy w rejonić piei wszym ukończyła 
wznoszenie mostu. W wyniku realiza­
cji zobowiązań lipcowych, oddano' w 
skróconym terminie 7 innych wiaduk­
tów w rejonie pierwszym. O 15 dni 
skrócono zaplanowany termin budo­
wy muszli podsadzkowej i mostu sa­
mowyładowczego na szybie kopalnia­
nym „Azoty**

Budowniczowie magistrali, którzy 
półroczny plan budowy wykonali w 
102 proc, jeszcze bardziej wzmogli 
tempo prac w okresie realizacji 
Czynu Lipcowego Plan budowy 
przewidziany na pierwszą połowę 
b. m. został wykonany w 106 proc.

Laureaci Nagród Państwowych

Tadeusz Kulisiewicz — za wybitne 
©•tąpnięcia artystyczne w dziedzinie

Doc. dr Jan Kossakowski za osią­
gnięcia w zakresie chirurgii wieku 
dziecięcego.

20 ha żyta zebrano 
w 9 godzin

Załoga PGR Morzyce w pow. aiek 
sandrowskim, która wezwała wszy­
stkie PGR-y w kraju do współza­
wodnictwa w Czynie Lipcowym, 
przed terminem zebrała rzepak i ję­
czmień ozimy, a obecnie przeprowa­
dza zbiór żyta.

Zobowiązanie przewidywało sko­
szenie 20 ha żyta w ciągu dwu dni. 
20 bm. załoga w ciągu niespełna 
dziewięciu godzin wykosiła 20-hek- 
tarowe pole żyta; zboże poustawia­
no w kopy, a ściernisko zaorano i 
zasiano mieszanką motylkową.

Robotnicy PGR Morzyce przystę­
pują obecnie do zbioru pszenicy, 
jęczmienia jarego i grochu.

Przykład Morzyć zmobilizował za­
łogi- dalszych gospodarstw zespołu 
Osięciny, które również przyspiesza­
ją realizację swych zobowiązań. W 
gospodarstwie Latkowo skoszono 21 
bm. jednym traktorem 18 ha jęcz­
mienia jarego.

W tym samym dniu załoga gospo­
darstwa Jarantowice skosiła 2 sno- 
powiązałkami 35 ha żyta i jęczmie­
nia.
Przykład gm. Uszetu

W gm. U szew w pow. Brzesko, 
woj. krakowskiego, przoduje w 
•prawnym i przedterminowym wy-

konaniu akcji żniwno-omlotowej 
grom. Zawada Uszewska, która zwy­
cięsko realizuje zobowiązania, pod­
jęte dla Uczczenia 8 rocznicy ogło­
szenia Manifestu Lipcowego.

Chłopi tej gromady zebrali już 
całe żyto, wykonali w ciągu 3 dni 
podorywki i rozpoczęli omloty. 
Urodzaje tegoroczne są przeciętnie 
o 2 q z ha większe niż 
Chłopi postanowili jeszcze 
zrealizować przynajmniej 
proc, plan obowiązkowych 
zboża.
Pod hasłem „chleb dla Ojczyzny** 

członkowie spółdzielni produkcyjnej w 
Białej-N owej w pow. Płock — jakO| 
jedni z pierwszych w woj. warszaw 
skim dostarczyli manifestacyjnie 25' 
bm. pierwszą 
tegorocznych 
młynów nr 3

Realizując 
dla uczczenia 
Polski — 22 Lipca, spółdzielcy z 
Białej-Nowej postanowili je przekro­
czyć w planowym skupie zboża i 
dostarczyć ponad 2 tys q ziarna se­
lekcyjnego i konsumcyjnego, a 
odstawy zboża wykonać w całości do 
końca sierpnia.

partię — 5 ton żyta z 
zbiorów do zespołu 

w Płocku
podjęte zobowiązania 

Święta Odrodzenia 
Lipca,

ZSRR - 285 pkt., USA -179 pkt. 
po 5 dniach 
igrzysk Olimpijskich

Po 5 dniach (do czwartku 24 bm 
włącznie) nieoficjalna punktacja ze­
społowa XV Olimpiady jest następu­
jąca:

1) ZSRR — 285 pkt. (29 złotych me­
dali, 29 — srebrnych, 5 brązowych);

2) USA — 179 pkt. (23 złote, 9 srebr­
nych, 11 brązowych);

3) Węgry — 77 pkt. (3 złote, 9 srebr­
nych, 8 brązowych);

4) Szwajcaria, 5) Anglia, 6) Szwecja, 
7) Niemcy zach., 8) Czechosłowacja, 9) 
Japonia, 10) Francja. (Szczegóły — 
patrz «tr. 2).

Bomby napalmowe na Koreą
Newe zbrodnie USA

W czasie ostatnich nalotów na mia­
sta Korei północnej, amerykańscy pi­
raci powietrzni na szeroką skalę za­
stosowali broń masowej zagłady — 
bomby napalmowe.

Według niepełnych danych w oko­
licznych wsiach Phenianu zginęło od 

frontu wydobycia tej kopalni o 9-me-, bomb napalmowych przeszło 100 ko- 
trowej wysokości pokładach., I biet i dzieci Na 2 wsie — Phencz-

Ostatnie prace wykończehiowe przyj honri i Czonphenri — piraci ąmery- 
urządzeniach podsadzkowych trwają kańscy zrzucili ok. 40 bomb napal- 
przy szybie ząmułkowym kopalni i mowych, w wyniku czego spłonęło 70 
„Chorzów". Również załoga „Chorzo­
wa" uzyska możliwości nowoczesnej 
obudowy pokładów przy zastosowa­
niu podsadzki płynnej.

Do najpoważniejszych ukończonych 
prac w drugim rejonie budowy należy

domów chłopskich oraz zginęło 
przeszło 30 osób, w tym 13 dzieci.

Dzielnice mieszkalne Phenianu I 
wsie okoliczne, które zostały zbom­
bardowane bombami napalmowymi, 
płonęłv przez 2 dni.

Ochrona zewnętrznego pasa Berlina
przed bandami terrorysiów i dymersantóiu

BERLIN (PAP). 26 1 28 azerwca, noniemieckich. mających na celu'Ur 
br. komendanci zachodnich sektorów j * . •- j. j—
Berlina wystosowali do przedstawi-! 
cielą Radzieckiej Komisji Kontrolnej 
w Berlinie, Dengina, pisma w spra­
wie kroków, jakie podjął rząd NRD 
w celu ochrony zewnętrznego pasa 
Berlina W odpowiedzi, wystanej 19 
bm., Dengin stwierdza, że podjęte 
przez rząd NRD kroki celem wzmóc 
nienia ochrony zewnętrznego pasa 
Berlina wywołane zostały terrorysty­
czną, szpiegowską i dywersyjną dzia 
łalnością organizacji szpiegowskich 
w Berlinie zach. skierowaną prze­
ciwko NRD i jej ludności Brak na­
leżytej ochrony zewnętrznego pasa 
wielkiego Berlina sprzyjałby dzia­
łalności tych zbrodniczych organiza­
cji

W zakończeniu Dengin oświadczył, 
że — j-ak stwierdza postanowienie 
rządu NRD — środki 
czasowe i będą uchylone po osiąg­
nięciu porozumienia w sprawie prze 
prowadzenia wolnych wyborów ogól

tworzenie zjednoczonych, demokra­
tycznych. miłujących pokój Niemiec.
Proces szpiegów 
amerpkańsk ch w NRD

BERLIN. (PAP). — Przed Sądem 
Najwyższym NRD rozpoczął się pro­
ces siedmiu agentów zachodnio-ber- 
lińskiej organizacji sabotażowo - dy­
wersyjnej, pracującej na rzecz wy­
wiadu amerykańskiego.

Oskarżeni należeli do utworzonej 
przez wywiad USA w Berlinie za­
chodnim organizacji szpiegowsko-dy- 
wersyjnej pn „Komitet wolnych 
prawników**, prowadzącej swą zbrod­
niczą działalność na terenie NRD. Or­
ganizacja ta zorganizowała sieć szpie­
gowską, dostarczając informacji o 
charakterze wojskowym i gospodar- 

obrony są czym wywiadowi amerykańskiemu i 
organizując w różnych zakładach 
pracy w NRD akty .sabotażu. Wsżyacy 
oskarżeni przyznali się do winy.

i
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♦ MOSKWA., w Mozklewsklm TMtrz* 
Dramatycznym odbędzie się 9 sierpnia pre 
miera sztuki Tarna p. t. „Zwykła spra­
wa".

♦ MOSKWA. Nakładem Państwowego 
Wydawnictw* Naukowo Pedagogiczne 
<o Min Oświaty RFSRR ukazały się 
„Szkice z historii Polski" A Manusewicz* 
omawiające najważniejsze etapy w hi­
storii narodu polskiego od X w do 1950 r 
■włącznie Książka przeznaczona jest dl* 
nauczycieli historii w szkołach średnich

150 młodzieżowych załóg produkcyjnych
odznaczonych Zlotowymi Proporcami Przechodnimi

Pamięci wielkich patriotów

♦ BUKARESZT Państwowy plan roz­
woju rumuńskiej gospodaiKi i.arodowej 
w II kwartale r b wykonany został w 
101,8 proc. W porównaniu z odpowiednim 
okresem r ub produsej* przemysłu iu- 
muńsklego wzrosła o 21,1 proc. Wydajność 
pracy wzrosła w okresie sprawoauawczym 
o 12,5 proc.

♦ BUKARESZT. W Rumunii istnieje 
przeszło 1400 lomiczych spółdzielni pro 
dukcyjnych, któie jednoczą 117 ty*, chłop­
skich gospodarstw małorolnych i średnio 
rolnych.

♦ PARYŻ 
Francusko - 
Pleyel* w . 
posw.ęeon* VI11 rocznicy odiodzeni* Pol 
skl. Przemawiał gen Le Coiguułe. k.óry 
przypomn.ał o odwiecznych więzach przy 
jaźni, łączących naród polski z narodem 
francuskim. Następnie przemawiał pized- 
stawlclal wychodźtwa polakiego we Fran­
cji — Walczak.
♦ ATENY Stan zdrowi* przebywają­

cego w więzieniu monarcho faszystow­
skim patrioty greckiego Glezosa uległ 
dalszemu pogorszeniu
♦ CHICAGO Do dziennika „Chicago Tri 

bune“ nadeszły 1.502 listy i telegramy 
komentujące zjazd Partii Republikańskiej. 
Autorży 1.347 listów są przygnębieni wy­
nikiem obiad 416 osób oświażeżyło. że 
n.e weźmie udziału w głosowaniu lub nie 
odda swego głosu na Eisenhowera. 319 
esób zażądało utworzenia trzeciej partii. 
Pozostali wyrażają gniew lub lozczaro 
■wanie, nie precyzując na kogo zamierzają 
głosować w listopadzie

♦ CHICAGO Na zjeźdzle partii de­
mokratycznej w Chicago znajduje się 
wśród delegatów przeszło IM milionerów, 
■w tej liczbie wielu bankierów i reprezen­
tantów przemysłu metalurgicznego 1 naf­
towego.

♦ TOKIO. W okolicach Tokoko. w 
wyniku rozwijającego się tam handlu nie­
wolnikami sprzedano w r. b 7.653 ludzi 
w tym 1.456 małoletnich.

Staraniem Tow Przyjaźni 
Polskiej odbyła się w sali 

Paryżu uioczysta akademia,

I

Za wybitne osiągnięcia w «tyn>« zlotowym 150 najbardziej wyróż­
niających się załóg młodzieżowych z zakładów pracy, PGR-ów, spółdziel­
ni produkcyjnych, POM-ów i młodzież indywidualnie gospodarujących 
gromad nagrodzona została Zlotowymi Proporcami Przechodnimi, ufun­
dowanymi przez ZG ZMP.
Na Śląsku proporce przechodnie 

otrzymali m. in. młodzi górnicy ko­
palni „Prezydent", młodzież huty 
„Kościuszko" oraz budowniczowie 
socjalistycznego miasta Nowe Tychy.

W kopalni „Prezydent" ponad 200 
młodych górników stanęło do czynu 
zlotowego. W okresie przygotowań 
do Zlotu utworzono tam 2 nowe bry 
gady racjonalizatorskie.

W hucie „Kościuszko" 29 młodzie­
żowych brygad produkcyjnych ma 
za sobą poważne sukcesy w czynie 
zlotowym. Wyróżnił się wytapiacz E. 
Czech, który w I półroczu br. osią­
gał przeciętnie 148 proc, normy, a 
dla uczczenia Zlotu dał kilkanaście 
szybkościowych wytopów stali.

Na budowach miasta Nowe Ty­
chy do współzawodnictwa zloto­
wego przystąpiły wszystkie mło­
dzieżowe brygady oraz wielu mło­
dych robotników, pracujących w 
innych zespołach. Czyn zlotowy wy­
konali młodzi budowniczowie ze 
znaczną nadwyżką. W pracy wy­
różniły się brygady: Webera, osią­
gająca 500 proc, normy, 
400 proc. 1 in.
Proporzec przechodni ZG 

trzymała również młodzież

znano proporzec przechodni, stanęła 
do współzawodnictwa zlotowego. W 
toku współzawodnictwa liczba mło­
dzieżowych brygad 
do 292. 
również 
swych' kwalifikacji
1.688 młodych robotników uczęszcza­
ło na kursy, organizowane przez 
ZMP wspólnie z dyrekcją zakładów.

Młodzieży wiejskiej przyznano 50 
proporców przechodnich Jeden z 
nich . wręczono młodym robotnikom 
z PGR Kamienica, pow. Miastko w 
woj. koszalińskim. W wyniku reali­
zacji zobowiązań zlotowych przy­
śpieszyli oni znacznie prace połowę

Poważne 
młodzież

wzrosła ze 182 
osiągnięcia ma 
w podnoszeniu 

i zawodowych.

w PGR. Przyczyniło się do tego 
również, zainicjowane przez mło­
dych robotników rolnych, współza­
wodnictwo między poszczególnymi 
zespołami.

POM Brześć Kujawski w woj. 
bydgoskim, którego większość załogi 
stanowi młodzież, wyróżniony zootał 
proporcem przechodnim za sprawne 
i terminowe przeprowadzenie akcji 
siewnej i wiosennych robót poło­
wy ch.

Proporzec przechodni 
został również młodzieży 
produkcyjnej w Słupiach, 
sko w woj kieleckim.

W czasie uroczystości
wręczono również 500 najbardziej 
wyróżniającym się brygadom pro­
dukcyjnym proporce przechodnie 
ufundowane przez zarządy woje­
wódzkie ZMP.

przyznany 
spółdzielni 
pow. Bu-

zlotowych

Społeczeństwo polskie popiera
walkę narodu niemieckiego o zjednoczenie i pokój

Krala

We wszystkich powiatach woj. wro­
cławskiego odbywają się konferencje, 
na których komitety obrońców poko­
ju zapoznają społeczeństwo 
skie z uchwałami ostatniej 
czajnej sesji S R. P. i 
sklej konferencji przeciwko 
ryzacji Niemiec 
brań wyrażają 
tych uchwał.

Na zebraniu 
strzelińskiego przemówił robotnik ze

dolnoślą- 
nadzwy- 

warszaw- 
remiłita- 

zach. Uczestnicy ze- 
pełne poparcie dlaZMP o- 

Stocżni 
Gdańskiej. Zorganizowała ona m. in. 
w okresie współzawodnictwa zloto­
wego 50 młodzieżowych brygad pro- strzelińskich kamieniołomów K. Siw- 
dukcyjnych. Zobowiązania zlotowe ka: 
podjęło w Stoczni 2.343 młodych ro­
botników.

Prawie cała młodzież Żaki. im. 
Stalina w Poznaniu, której przy-

mieszkańców pow.

Sprzeczności w obozie imperialistów
Zainteresowanie Amerykanów zamachem stanu w Egipcie

LONDYN. (PAP).—W Egipcie trwa 
stan napięcia. Gen. Naguib, który do­
konał zamachu stanu, przeprowadził 
liczne aresztowania wśród wyższych 
oficerów policji egipskiej.

Po ulicach Kairu i Aleksandrii krą­
żą zmotoryzowane patrole wojskowe 
i policyjne. W całym kraju trwa fak­
tyczny stan wyjątkowy.

Zapisy
na studia aspiranckie
-—W terminie od 1 da 39. „września 
rb. wyższe uczelnie przyjmować bę­
dą zgłoszenia na studia aspiranckie 
W kraju.

Egzamin wstępny n,a aspiranturę 
przeprowadzony będzie w m-cu paż 
dzielniku 1952 r. Warunkiem dopu­
szczenia do egzaminu wstępnego 
jest posiadanie dyplomu ukończenia 
studiów magisterskich.

Pierwszeństwo do skierowania na 
6tudia aspiranckie mają wyróżniają 
cy się w pracy asystenci lub po­
mocniczy pracownicy nauki.

Celem zasiągnięcia dodatkowych 
informacji osoby zainteresowane 
winny zwracać się do Rektoratów 
szkół wyższych oraz dyrekcji insty­
tutów naukowo-badawczych.

MOSKWA. (PAP).—Agencja TASS 
donosi, że ambasador USA w Kairze 
Caffery zakomunikował rządowi ame­
rykańskiemu, ze gen, Naguib po prze­
prowadzeniu zamachu stanu nawiązał 
kontakt z przedstawicielem amery­
kańskiego attachć wojskowego. Gen. 
Naguib zwrócił się do amerykańskie­
go attache wojskowego z prośbą, by 
podał do wiadomości brytyjskiego-do­
wództwa w rejonie Kanału Sueskie- 
go, iż wszelkie próby interwencji 
wojsk brytyjskich w Egipcie napotka­
ją zbrojny opór armii egipskiej.

LONDYN. (PAP). — 25 brrt. u»le- 
Cżortm aresztowano dowódcę wojsko­
wego lotnictwa egipskiego Akef 
Bey‘a oraz dowódcę egipskich wojsk 
pogranicznych — Sirry Amera, w 
chwili, gdy usiłowali przekroczyć gra­
nicę egipsko • libijską.

„Siła nasza, nasza odpowiedź na 
podłe knowania i zaktisy imperiali­
stów — mówił on — to praca milio­
nów Polaków, rozbudowujących swo­
ją ojczyznę. Solidaryzujemy się z ro­
botnikami niemieckimi, którzy prze­
ciwstawiają się'polityce imperializmu 
amerykańskiego i próbom odrodzenia 
militaryzmu niemieckiego.

W Zgorzelcu, mieście leżącym nad 
granicą pokoju — Nysą, ponad tysiąc 
osób zebranych na konferencji wyra­
ziło wolę pokojowego budownictwa 
oraz gotowość pracy dla dobra ludo­
wej ojczyzny. Zebrani ostro protesto­
wali przeciwko odwetowej polityce 
zachodnich podżegaczy wojennych. i 

Ksiądz dziekan J. Muzyka, przema- | 
wiając na zebraniu w Środzie Ślą­
skiej, oświadczył m. in.: „My, księża 
katoliccy i wszyscy katolicy będziemy 
walczyć o zachowanie pokoju, o ura- , 
towanie ludzkości przed nowym , 
Qświęcimem, Hiroszimą, przed po­
twornościami KożedOi któryjpi zbrod­
niarze amerykańscy chcą. '.firaęz^c" 
świat".

We wszystkich miastach powiato­
wych • i większych gminach woj. 
szczecińskiego odbyły się konferencje, 
poświęcone omówieniu zadań ruchu 
obrońców pokoju w świetle uchwal

Lista nagrodzonych
w 28 konkursie Dodatku Ilustrowanego

Pierwsze kobiety 
rybakami

W porcie Darłowo, woj. koszaliń­
skie, po raz pierwszy w historii ry­
bołówstwa Polski, trzy kobiety otrzy 
mały karty rybackie i rozpoczęły 
pracę na kutrach, dokonując daleko 
morskich , połowów ryb.

Rybacy-kobiety M. Łukasiewicz, 
J. Urbas i B. Pilniak są żonami ry­
baków z Przedsiębiorstwa Połowów 
i Usług Rybackich „Kuter" w Dar­
łowie.

Rozwiązanie: 1) Komsomoł, 2)
Związek Młodzieży Polskiej, 3) Wol­
na Młodzież Niemiecka (FDJ), 4) 
Światowa Federacja Młodzieży De­
mokratycznej.

20 nagród książkowych drogą 1060- 
wan.ia otrzymali:

M. Kozłowska W-wa Ludwiki 3 m. 
16, M. Tatara W-wa Puławska 224 
m. 1, W. Żabiński W-wa Praga, 11 
Listopada 8 m. 31, W. Sawicka W-wa 
Żółkiewskiego 19-7, Z. Otoczyński 
W-wa Zawrat 3 m. 1, J. Szelwa- 
chowski W-wa Potocka 9 m. 1, J. 
Adamek W-wa Praga Stalowa 7-5, 
A. Makowska W-wa Wilcza 58a m. 6, 
Z. Wójcik W-wa Grochów III ul. 
Rozłucka 10/14 m. 24, F. Biewald 
W-wa. A. Kucharewicz Biała Pódl. Sta- 
lingradzka 9 m. 9, St. Kośnik Wysz­
ków ul. Wąska 21, M. Waligórski Je­
ziorna ^k. W-wy Wilanowska 5/7

DMR bursa, M. Szrupkowska Grom. 
Tomaryny p. Birsal pow. Ostróda, A. 
Donisiewicz Olecko Al. Zwycięstwa 
11 woj. białostockie, W. Szymański, 
Lublin Stalingradzka 50-17, Z. Suwa­
ła Radom, Mireckiego 12 m. 10, S. 
Tusień wieś i p. Wzdół Rządowy 
pow. Kielce, R. Frańczak Częstocho- 
wa-Kucelin 40 Brygada POSP komp.1 
6 p. 3, B. Jankowska Bydgoszcz, Na-1 
ruszewicza 10 ■ m. 3. >

Nagrody wysyłamy pocztą.

lak to wygląda z bliska
Wstydliwi radioci

Zawsześmy twierdzili, że trzonem 
agresywnego „paktu atlantyckiego" 
jest oś Waszyngton — Bonn. Imperia­
liści amerykańscy tak ukochali „ideo­
logię" hitleryzmu oraz ucuiiiuerow- 
akich rewizjonistów i zachodnio-nie- 
mieckl potencjał przemysłowy, że w 
świetle tej potrójnej miłości jest do­
prawdy niezbyt istotne, czy 11'izoma 
wraz z nowym Wehrmachtem wcho­
dzi di „paktu atlantyckiego" poprzez 
furtkę „armii europejskiej", czy też — 
głównym wejściem, od frontu. Grunt 
że wchodzi.

Toteż dziwić się trzeba, że „Glos 
Ameryki" — który jakoby wprost na­
łogowo nadaje „wiadomości dobre, 
czy złe, ale zawsze prawdziwe" — gdy 
o tym fakcie mowa, jakoś tak szybko 
„wychodzi z nerw"—

Czemu się oburzać, wykręcać, klu­
czyć po manowcach prawdy, jeśli 
można — jawnie, prosto z mostu i bez 
żadnych ceregieli?! Tak np., jak organ 
wielkiej burżuazji trizońskiej, „Frank- 
furter Allgemelne Zeitung". Pismo to 
bynajmniej nie ukrywa spółki, łączą­
cej bandytów staro- 1 neohitlerow- 
■kich z amerykańskimi „zbawcam' 
ludzkości". Przeciwnie — jawnie lan­
suje na swych tamach proje'?— „AR­
MII NIEMIECKO - AMERYKAŃ­
SKIEJ". W armii tej — plsze „Frank- 
furter Allgemelne Zeitung" — „Jed­
nostki niemieckie i amerykańskie by­
łyby całkowicie zespolone". Takie 
właśnie zespolenie jest r? zdaniem

organu wielkich kapitalistów nie­
mieckich — niczym innym, jak wła­
śnie „wyrazem konsekwentnie prze­
myślanej do końca polityki siły". A 
zatem — wyrazem tej samej polityki, 
którą spadkobiercy waszyngtońscy 
testamentarnie przyjęli od— Hitlera.

Cóż jeszcze do tego szczerego wy­
stąpienia „Frankfurter Ailgemeinż 
Zeitung" dodać można? Chyba tylko 
to. że paryska gaullisŁowska „Au­
rorę", omawiając je, stwierdza pota­
kująco, iż rzeczywiście „Niemcy (hi­
tlerowskie i odwetowe — dop. red.) 
są dla generała Eisenhowera zasadni­
czym elementem Paktu Atlantyckie­
go". Zasadniczym.

Więc właściwie dlaczego w „Głosie 
Ameryki" ciągle o tym głucho? Cze­
mu nic się nam nie wspomina o „za­
sadniczym elemencie"? Czy dlatego, 
że to element ludobójczy? Wszyscy 
wiemy tu o tym nie od dzisiaj... Zna­
my z własnych doznań. Wstydliwi ra­
dioci śmiało głoście „dobrą nowi­
nę" — jakoś ją przeżyjemy. Nie po­
dobna przecież, żeby redaktorzy „Gło­
su Ameryki" mieli nadal kultywować 
w sobie resztki wstydu, gdy nawet 
najpoważniejszy kandydat na prezy­
denta USA dawno Już z ostatnich 
resztek zrezygnował.

Zresztą, któż — w świetle wydarzeń 
w Korei — może być „Głosowi Ame­
ryki" bliższy aniżeli — ludobójcy?

FAŁ.

warszawskiej narady i berlińskiej 
sesji SRP.

Uczestnicy konferencji pow. szcze-, 
cińskiego która Odbyła się w Trze­
bieży uchwalili rezolucję stwierdzają­
cą: „Z całego serca popieramy spra­
wiedliwą walkę narodu niemieckiego 
o wolność i zjednoczenie pod sztan­
darem NRD u boku Zw. Radzieckiego 
i wszystkich państw demokracji lu­
dowej. Aby wzmocnić sprawę pokoju 
zobowiązujemy się prowadzić tegoro­
czną akcję żniwną tak, aby ani je­
dno ziarno siewu pokoju nie zostało 
zmarnowane".

a Małgorzata F 
skład KC

Przecięła tę Ich 
na pracz fasaysU

8 LAT mija od tragicznej śmier­
ci wybitnych działaczy Polskiej 

Partii Robotniczej — Pawia Findera i 
Małgorzaty Fornalskiej. 28 llpca 1944 
roku gestapowscy zbrodniarze zamor­
dowali ich w zwierzęcej nienawiści do 
postępu i jego bojowników, do Polski 
i walczących za nią patriotów.

I

Finder I Fornalska spotkali się w 
szeregach Komunistycznej Partii Pol­
ski. Oboje nie szczędzili sil w walce 
o ojczyznę prawdziwie sprawiedliwą 
i wolną, oboje po bohatersku wałczyli 
w konspiracji I poniewierce więzien­
nej z uciskiem i prowokacjami tiur- 
żuazji. Kiedy zaś zbrodnicza polityka 
sanacji doprowadziła naród do kata­
strofy wrześniowej, oboje stanęli na­
tychmiast do walki o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne. Po utworzeniu 
Polskiej Partii Robotniczej znaleźli 
się w pierwszym jej szeregu. W chwi­
li aresztowania Paweł Finder był se­
kretarzem Komitetu Centralnego PPR.

jo wy ponieśli inni i Fartu 
itzila naród do zwycięstwa 
hołd oddajemy pamięci 
h Merów polskiej klasy 
gdy tętni bujnym,
dleglym życiem Polaka 
Ludowa, pamiętajmy • 
które wypełnić nakazują 
bohalrroka śmierć 
sklej: o pomnożeniu 
sny I zabeapieeseniu jej 
bytu.

Nazim Hikmet 
opuścił Worszawę

Znakomity poeta turecki, erłowi 
Światowej Rady Pokoju, Ne.: 
Hikmet opuścił 25 bm. Wartuj 
udając się do Moskwy.

7 dzień Igrzysk Olimpijskich

Nasi hokeiści na 6 miejscu
Reprezentanci Polski w hokeju na 

trawie zajęli szóste miejsce w turnie­
ju olimpijskim, przegrywając w pią­
tek mecz o piąte miejsce z Niemcami 
zach. w stosunku 0:4. Po meczu tym 
ostateczna kolejność drużyn, biorą- 
cych udział w turnieju hokejowym 
jest następująca:

1) Indie, 2) Holandia, 3) Anglia, 4) 
Pakistan, 5) Niemcy zach., 6) Polska.

Zajęcie przez hokeistów szóstego 
miejsca jest sukcesem młodych repre­
zentantów, którym nikt nie wróżył 
zwycięstw ną olimpijskiej arenie. Ho- 

’’ I keiści nie załamali się po pierwszej 
' porażce w grach eliminacyjnych (2:7 z 
Niemcami zach.), pokonali Belgię i 
Szwajcarię, zyskując tym prawo wal­
ki o 5 miejsce,

SZPADZISCI WYELIMINOWANI
19 zespołów rozpoczęło turniej dru­

żynowy w szpadzie. W I rundzie Pol­
ska wylosowała Anglię i Szwecję. S„er 
mierze nasi przegrali oba spotkania — 
z Anglią 6:10, ze Szwecją 0:9, odpa­
dając tym samym z dalszych rozgry­
wek.

Do II rundy turnieju zakwalifiko­
wały się: Anglia, Szwecja, USA, Wio­
chy. Węgry, Szwajcaria, Belgia, Da­
nia, Luksemburg, Finlandia, Norwe­
gia. Francja.

SUKCES WĘGRÓW W 5-BOJU 
NOWOCZESNYM

Ostatnią konkurencję 5-boju nowo­
czesnego bieg na przełaj-na dystansie 
4 km. wygrał Mac Arthur (USA) 
14:20.4 przed Benedekicm (Węgry) 
14:40,9.

Mistrzem olimpijskim 5-boju został 
Hal) (Szwecja) 32 pkt.. Srebny medal 
zdobył Benedek (Węgry) 39 pkt., a 
brązowy — Szundi 
Czwarte miejsce 
(ZSRR) 55 pkt,

W klasyfikacji 
medal zdobyły Węgry 168 pkt. przed 
Szwecją 182. Finlandią 213. USA 215. 
ZSRR 293 i Brazylią 313 pkt

(Węgry) 41 pkt. 
zajął Nowikow

drużynowej złoty

uzyskując w trójboju (15 kg ais 
nowym rekordem olimpijskim;?) M: 
dju (Iran) — 307,5 kg . 31 Mirtal (te 
— 300 kg ; w podrzucie Uocdosa* 
równał rekord świata 97,5 kg

Dziedzic (Polska l zajął I? 
uzyskując 245 kg. (70

Z prasy: „Niektórzy twierdzą, że 
nie mamy innego wyboru jak tylko 
nich. Oczywiście, że tak jest".

Zachód nas lekceważy, bo uważa, że 
trzymać się klamki mocarstw zachod-

Andersowska „Polska Wierna"
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Pytanie: Co to Jest: Wisi na amer ykańsklej klamce 1 nie śpiewa nawet 
denko?

Odpowiedź: Anders.

K1SZKURNO DZIEWIĄTY 
W STRZELANIU DO RZUTKÓW
Po. pierwszym dniu strzelania do 

rzutków Polak Kiszkurno dzieli 9 
miejsce a Nikandrowem (ZSRR), 
Cwietkovem (Bułg.) l Hellingiem 
(Norw.) — wszyscy po 92 trafienia na 
100 możliwych, Darżynkiewicz znaj­
duje się na 18 miejscu — 88 trafień 
Na pierwszym miejscu są: Lillendahl 
(Szwecja) i Aasmeas (Norw.) — 
96 pkt.

SREBRNY MEDAL 
WL KAZANCEWA

Finał biegu na 3.000 m. z przeszko-1 
darni miał bardzo wysoki poziom;! 
ośmiu zawodników na mecie osiągnę­
ło lepsze czasy od starego rekordu i 
olimpijskiego Fina Iso Hollo z 1938 
roku (9:03,8). Zwyciężył w biegu tymi 
Ashenfeitei (USA) 8:45,4. Srebi-.iy me­
dal zdobył Włodzimierz Kazancew' 
(ZSRR) — 8:51.6; 3) Disley (Ang.) — 
8:51,U. 6) Hessenmann.

W finale biegu 400 m. zwycięzca, 
Rhoden i drugi na mecie Mac Kenley 
(obaj Jamajka) osiągnęli identyczny 
czas 45.9. Wynik ten, gorszy od rekor­
du świata Rhodena o 0,1 jest rekor­
dem olimpijskim.

W półfinale zawodnik radziecki 
Ignatiew ustanowił nowy rekord 
ZSRR na 400 m. — 47,7.

W półfinałach biegu 1500 m. zwy­
ciężyli Johanson (Szw.) 3:49,4 i Bar- 
thei (Lux.) 3:50,4.

REKORD ŚWIATA
W półfinale biegu 200 m. kobiet 

Jackson (Australia) osiągając 23.4 po­
biła rekord światowy Walasiewiczów- 
ny (23,6) o 0,2 sek.

Nasza reprezentantka Szwajkowska 
była piąta w drugim półfinale z cza­
sem 25.2 za Hnykiną (ZSRR) 24.1, 
Cripps (Angl.) 24,3, Klein (Nietn.) — 
24,4 i Hardy (USA) 24.7 Pozostałe fla­
sze reprezentantki MUnicka i Arndt 
odpadły w przedbiegach. Sz.waJkow- 
ska swój przedbieg wygrała w czasie 
25,5.

Po pierwszym dniu 10-boju prowa­
dzi mistrz olimpijski z Londynu Ma- 
thias (USA) 4367 pkL

PO

,. JUGOSŁAWIA — DANIA SJ
Czwartym półfinalistą turnieju pił­

karskiego została Tusnslawls po zwy­
cięstwie nad Danią 5:3 (3:0).

PIERWSZY ZŁOTY MEDAL 
SZTANGISTY RADZIECKIEGO

W pierwszym dniu zawodów w pod­
noszeniu ciężarów rozegrano konku­
rencję w wadze koguciej Zloty medal 
olimpijski zdobył Udodow (ZSRR)

Chłopi osiedlają się 
na Ziemiach Zachodnich

Na
chłopi z 
czno w 
wali ok.
siedlenig
zjadą osadnicy 
zbóż.

terenie woj. szczecińskiego 
powiatów Końskie 1 Opo- 
woj kieleckim zarezerwo- 
200 gospodarstw celem O- 
się. Na gospodarstwa te 

zaraz po sprzęcie i

wany po dwóch 
przegiął on a W

ELIMINACJE W K
W piątek rozpoczęły uę 

mi nacje w koszy kosie* w 4 
po 4 drużyny. Do półfinału 
po dwa pierwsze zespoły.

Wyniki spotkań: gn 
Węgry 60.40 (37 .23), 
53:5 i (32:32: po dugo 
ZSRR — Bułgaria 
•yk — Finlandia 
111 — Aigeniyoa
(44:30); grupa IV — 
92 64 (39 30), Chile
(32:32.).

OWA ZWYCIĘSTWA

W drugiej rundzie w* 
ych w stylu klasycznym 
uk <w. piórkował c 
lycięsżwo, wygrywając 
umunem HiMwautem. W

e

Gryt. w wadze średnie] 
żony n« łopatki w 2.M min pn®1* 
metha (Węgry).

Doskonały poziom wykaz*1' 
zentanci ZSRR. I

----
Podobnie jak • *. 

dzie lak i w 11 zawodnicy
we wazyMklch 8 wagacb odnieś" ** 
cięst W4L

290 min. zł (iszczę*
dadzą projekip
racjonalizatorskie

br. nastąpił *** 
ruchu wyo****^
we wszystkich I*"

W I półroczu 
poważny rozwój 
W okresie tym 
złach gospodarki 
tys. projektów » 
naleń I usprawnień, 
ub. zgłoszono ok. 54 ty*. 
Większość zgłoszonych 
opracowali robotnicy.

22 tys. proiektów 
okresie 1 półrocza do 
niosą one oszczędność 
nad 290 milionów zł. * 
Autorom zgłoszonych p 
płacono wynagrodzeni* 
mę blisko 7 milionów li.

Bez przerwy t 
•Isktryflkłch liail óf

Trwają obecnie prac* » 
tryflkacjl linii
— Skierniewice PPR®"" 
s->kie perony na 
Radziwnłłów orM 
zeł skierniewicki Na 
wratawiono Jut 
cyjne. • tnecenej
s zono przewody elakti yt""

Norm»1n» kom u nikąd* 
elektrycznych do Sk****T" 
rznie aię w tńerwaay* 
1953 r (Rt)



Stal dla Pałacu Kultury i Nauki

Oddział martenóao w Nowotagilskim kombinacie hutniczym. O jego 
produkcji — dla Polski — pisze obok nasz korespondent Siemion Garin.

URAL - WARSZAWIE
Przeglądając miejscowy dziennik 

Robotnik Tagilakl" zwróciłem uwa­
gę na taką notatkę:

„Zespół oddziału szyn 1 belek 
Nowotagilskich zakładów metalur­
gicznych wykonuje zamówienie dla 
budowy Pałacu Kultury 1 Nauki 
w Warszawie. Walcownia wykona­
ła już i załadowała pierwszą par­
tię belek potrzebnych przekro­
jów".
Notatka ta zainteresowała mnie. 

Wiedząc, że cykl metalurgiczny roz­
poczyna się na kopalni 
dziłem przede wszystkim górę Wy­
soką, skąd wydobywana jest ruda. 
Tutaj poznałem jednego 
szych przebijaczy wyrobisk Wiktora 
Kiiuczkówa. 
pracy górnik

— Staram 
dla syna!

— Brzmiało to żartobliwie, ale w 
każdym żarcie jest część prawdy. 
Syn Wiktora Kriuczkowa — Walery
— jest jednym z najlepszych maj­
strów na wielkich piecach w Zakła­
dach Nowotagilskich. O młodym 
majstrze pisano już całe książki, po­
święcono mu film, znają go wszyscy 
wielkopiecowcy kraju radzieckiego.

Oto właśnie trzeci wielki piec, na 
którym pełni 6łużbę Walery Kriucz­
kow.

Prócz starszego gazownika — po­
ważnego metalurga W. Sierebrieni- 
kow.a — wszyscy tutaj to młodzież
— komsomolcy. Składnie pracują

(Od własnego korespondenta)
stra. Zespół Walerego Kriuczkowu 
ani razu nie dał się wyprzedzić in­
nym we współzawodnictwie socjali­
stycznym.

— Wytapiamy dla Polski! — po­
wiedział młody majster, kiedy wy­
szliśmy z ' 
cznej, aby 
rowki.

Wysoki, 
dzieniec 
śpiesząc się obchodzi swe 
schodzi po „okrętowych" kratkowych 
drabinkach do wagonu — wagi, au­
tomatycznie ważącej wielotonowe 
porcje stopu, podchodzi do dysz, 
wpatrując się przez niebieskie szyb­
ki we wnętrze pieca, gdzie kotłuje 
się w tysiącstopniowym piekle roz­
palony gaz, wychodzi na czysto upo­
rządkowane podwórze odlewnicze, 
gdzie wszystko jest już przygotowa­
ne do przyjęcia surówki.

Walery spogląda na zegarek: już 
czas! Przeborowano już otwór spu­
stowy. Jedno czy dwa uderzenia 
„bagnetem" tlenowym i rzeka ogni­
sta chlusnęła w rozgrzane gazem 
koryto, pomknęła w olbrzymie ka- 
dzie-wozy do surówki Tak wygląda 
to wszystko na zewnątrz. Ileż jed­
nakże wiedzy, doświadczenia, wpra­
wy musi mieć majster, aby cały
proces odbywał się tak gładko, jak 
można o nim opowiadać. Takim
właśnie człowiekiem, posiadającym 
wszystkie te cechy, jest młody maj- 

oni pod kierownictwem swego maj -1 ster wielkich pieców Walery Kriu-

nim z kabiny pirometry - 
być przy spuszczaniu »u-

odwie-

z najlep-

Opowiadając o 6wej 
rzucił półżartem:
się tak dla Walerego...

wybitnie przystojny mło- 
Walery Kriuczkow, nie 

włości,

»

Przekrój tygodnia

DWA W I A
1VIELK1E, niezapomniane dni prze- mu wyborczego, które zmierzając do

’ ’ zvlismv w ubiesłvm tv2<xmiii. ——_ .1_ ______u ______żyliśmy w ubiegłym tygodniu, oszukania mas robotniczych, przyrze- 
..................... kają im w mętnych sformułowaniach 

walkę z bezrobociem i uchylenie 
! ustawy Tafta - Hartleya. Są to ty- 
j powe „obiecanki - cacanki", które 
1 nazajutrz po wyborach idą w zapom­
nienie.

Teraz, po konwencjach obu partii 
burżuazyjnych, zaczyna się następna 
faza w „wyborach" amerykańskich — 

i faza hałaśliwej reklamy kandydatów, 
| połączonej z oszustwami i nadużycia- 
i mi wyborczymi. Coraz więcej obywa­
teli USA zda je sobie sprawę, że nie­
zależnie od tego, który z kandydatów 
będzie wybrany, wygrywającym bę- 
dzie1 zawsze Wall'Street, a przegry­
wającym naród amerykański. Dlatego 
podczas ostatnich wyborów do Kon­
gresu w 1950 r. ponad połowa (60 
proc.) wyborców nie skorzystała z 
prawa głosu. Takie są „wybory" w 
stylu amerykańskim — w cytadeli 
„demokracji zachodniej".

Oco^ycia w Anglii
Władcy USA uznają za stosowne 

eksportować ten styl życia zagranicę. 
W szczególności narzucili oni rządowi 
brytyjskiemu udział w wyścigu zbro­
jeń, udział w agresji koreańskiej, 
udział w „układzie generalnym" 
wskrzeszającym Wehrmacht. Ta im­
perialistyczna polityka jest całkowi­
cie sprzeczna z interesami 
gielskiego. Powoduje ona 
kryzysu gospodarczego w 
nowne zachwianie kursu ____ ,
dek realnych płac robotniczych.

Jak . obliczył dziennik „Birmingham 
Post", około 7 milionów robotników 
angielskich, odrzucając politykę przy­
gotowań do wojny napastniczej, wy­
suwa żądania podwyżki płac. Rząd 
konserwatywny odpowiada na to 
faktycznym „zamrożeniem" płac, od­
dalając wszystkie wnioski w sprawie 
podwyżki. Wywołuje to, rzecz jasna, 
dalszy wzrost nastrojów opozycyjnych 
w kraju — wzrost opozycji przeciw 
polityce przygotowań wojennych, 

(wzrost opozycji przeciw podporządko­
waniu Anglii interesom monopoli 
amerykańskich.

W ubiegłym tygodniu agencja Reu­
ter doniosła o wielkiej ilości charak-. 
terystycznych rezolucji, zgłoszonych

Dnia Zz upca Sejm ustawouawczy 
Uenwaul Aonstytucję Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Tegoż dnia 
zaKonezył się w Warszawie wspaniały 
Ziol miodziezy, kiory zamienił się w 
potężną manuestację polityczną mło­
dego pokolenia — pokolenia budow- 
Uiczycn Polski Socjalistycznej.

W najbliższych dniach ogłoszone 
będą wyoory do Sejmu. Starać się 
będziemy o to, by do tego najwyż­
szego organu władzy państwowej w 
Po.skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wyorani zostali ludzie najlepsi, ludzie 
najbardziej godni naszego zaufania.

Warto przyjrzeć się przygotowa-' 
niom do „wyoorow" w cytadeli kapi­
talizmu, w Stanach Zjednoczonych, 
które właśnie znajdują się w ogniu 
kampanii wyborczej dwóch partu 
burzuazyjnycn.

Z opóźnieniem prasa amerykańska 
ogłasza coraz bardziej interesujące 
szczegóły o konwencji partii „republi­
kańskiej", na której ustalono kandy­
daturę Eisenhowera na prezydenta 
USa. Jak podaje liberalny tygodnik 
„New Republic”, bankier Aldnch po­
pierający za kulisami Eisenhowera 
„zakupił" 18 delegatów na konwencję 
ze stanu Oregon za skromną sumę 
47.407 dolarow... Dziennik haerstow- 
6ki „Daily Mirror" oblicza, że koła fi­
nansowe, które „postawiły" na Eisen­
howera, juz wydały na kampanię 
wyborczą (wliczając w to kupno dele­
gatów i inne „siuchty") przynajmniej 
2u milionów dolarow.

Inne grupy bankierów i przemy- 
■łbwcow „postawiły" na „demokra­
tów", którzy dopiero w tym tygodniu 
po długich przetargach ustalić mają 
»wego kandydata na prezydenta. Za­
nim to nastąpi, delegaci na konwencji 
„demokratycznej" długo debatowali 
na temat programu wyborczego. De­
bata ta tylko przy jednym punkcie 
wywołała ożywienie i doszło do bu­
rzy — typowej burzy w szklance wo­
dy. Tym punktem była sprawa dy- 
łkryminacji Murzynów. Chcąc pozy- 
łkać głosy murzyńskie, kierownictwo 
partii demokratycznej usiłowało wpi- 
»ać do programu kilka nieobowiązu- 
jących zdań o prawach ludności mu­
rzyńskiej. Przeciwstawili się temu 
gwałtownie rasiści z południowych 
łtanów USA. Skapitulowało przed 
nimi kierownictwo partii.

W pozostałych sprawach na kon­
wencji „demokratycznej" panowała 
całkowita zgoda. Zgoda co do konty­
nuowania polityki imperialistycznej 
awantury i agresji, zgoda co do zbro­
jenia Wehrmachtu, zgoda co do sa­
botowania rokowań rozejmowych w 
Korei, zgoda co do prób dywersji i < 
szpiegostwa w krajach demokracji lu­
dowej. Niemal jednomyślnie uchwa­
lone zostały również te części progra-

na doroczny zjazd angielskiej Partii 
Pracy. Rejonowe organizacje i związ­
ki zawodowe zgłosiły już 60 rezolucji, 
żądających zredukowania programu 
zbrojeniowego. Ponad 20 wniosków 
wypowiada się przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich. Tak np. 
rezolucja z Scotstown (Glasgow), żą­
da „maksymalnej opozycji wobec In­
spirowanej przez Stany Zjednoczone 
remllitaryzacji Niemiec". Rezolucja z 
Wandsworth (Londyn) u-waża remili- 
taryzację Niemiec za „poważną groźbę , 
dla pokoju". Inne wnioski domagają ' 
6ię dopuszczenia Chin Ludowych do I 
ONZ, zakończenia wojny w Korei | 
itd.

Z tych nastrojów usiłuje skorzystać 
demagogiczny polityk labourzyśtóWśkt 
Bevan, który drapuje się w frazesy 
antyamerykańskie. Dla obozu impe­
rialistycznego groźna jest jednak nie 
„opozycja" Attlee czy Bevana, «nie I 
„opozycja na klęczkach", lecz nara- ' 
stające niezadowolenie i coraz bar­
dziej zdecydowane protesty miliono­
wych mas brytyjskich.

W rżenie
na BI skim Wschodz;e

narodu an- 
pogłębienie 
Anglii, po- 
funta, spa­

I

A jak groźna staje się postawa mi­
lionowych mas, i to nawet w krajach 
„zacofanych", przywódcy świata im­
perialistycznego przekonali się w 
ostatnich dniach na przykładzie wy­
darzeń w Iranie • Egipcie.

Naród irański, który w ubiegłym 
roku znacjonalizował naftę i przepę­
dził eksploatatorów angielskich, teraz 
równie gwałtownie wystąpił przeciw 
próbom jawnego przywrócenia wła­
dzy imperialistów. .

Nie bacząc na masakrę urządzoną 
przez policję i na kilkudziesięciu za­
bitych i setki rannych, na przekór 
szachowi, naród irański potrafił w 
potężnych manifestacjach zmusić do 
ustąpienia premiera Ghavama es Sul- 
taneh, kukłę Departamentu Stanu, 
zdrajcę interesów narodowych, czło­
wieka gotowego do „ugody" z mię­
dzynarodowymi koncernami naftowy­
mi. Prasa amerykańska i angielska 
zgrzyta zębami i zapowiada — cytu­
jemy „New York Times" — że „zjed­
noczony front irański obróci się nie­
bawem nie tylko przeciw szachowi, 
ale także przeciw interesom amery­
kańskim"... A tu cię boli!

W Egipcie nastąpił wojskowy za­
mach stanu. Przywódcą puczu woj­
skowego jest gen. Nagib, który <— jak

Z końskie j łączki

Pan baron poprawia Hitlera...
Wyniki konkursów literackich
na temat Konstytucji

Dwa konkursy (otwarty i zamknię­
ty) na utwory literackie związane z 
tematyką Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — ogłoszone 
przez Min. Kultury i Sztuki, Zw. Li­
teratów Polskich i Stów.' Dziennika­
rzy Polskich — zostały w tych dniach 
rozstrzygnięte.

Jury konkursu przyznało: II na­
grodę: K. Kożniewskiemu za tom o- 
powiadań pt. „Otwarte wrota", W. 
Machowi za opowiadanie pt. „Szkoła 
wielkiego burmistrza" oraz W. Szym­
borskiej za wiersz pt. „Nad kołyską 
młodej Konstytucji do wspomnień 
»ięga stara robotnica".

Ponadto przyznano III nagrodę o- 
raz szereg prac wyróżniono,

Istnieje dziś na tzw,. „wolnym za-: 
chodzie" specjalny typ literatury pa- 
miętnikareko-wojskowej, której celem 
jest wykazanie, iż hitlerowska III 
Rzesza i hitlerowski Wehrmacht 
właściwie wygrały wojnę „na wscho­
dzie". I że jeśli to „zwycięstwo" by­
ło odrobinę... niepełne, to tylko z 
powodu błędów, które popełnił Hit­
ler. Jedynie i wyłącznie Hitler, a 
nie — uchowaj Wotan*) — który­
kolwiek z hitlerowskich generałów, 
przejętych wraz z inwentarzem 
„ideologicznym" przez USA.

Dostawcami tego rodzaju literatury 
i teorii byli do niedawna właśnie 
generałowie hitlerowscy w 6tanie 
(tymczasowego) spoczynku. Ostatnio 
wszystkie mocno przetrzepane lwy 
wehrmachtowe zffSrżały z przerażę-

•) W mltologtł nar < r ekl«| •» 
■woJnr. zwycięstwa. wichru i — śmierci...

nia. Na horyzoncie zjawił się 
wiem groźny konkurent: sam Bia­
ły Koń.

Jak obszernie doniosła rozgłośnia 
londyńska BBC, baron Anders ogło­
sił książkę pt. ‘ 
Rosji 1941--45", w 
mity dezerter jota 
w swastykę, tego 
co jego niemniej 
gen.gen. Guderian, 
so weiter.

Że, mianowicie, tylko błędy Hitle­
ra — wyłącznie Hitlera —• sprawi­
ły, iż Wehrmachtowi, panie dobro­
dzieju, nie udało się dokonać tego, 
czego baron Anders tak gorąco pra­
gnął i czego Hitlerowi z całego ser­
ca życzył. Że gdyby Hitler, panie 
dobrodzieju, słuchał bardziej swoich 
generałów, a dzisiaj Andersa kole­
gów w „europejskiej wspólnocie", to 
on, Anders, nie musiałby pisać stra- 
•zlłwłe głębokiego dzieła pt „Klę-

bo-

,Klęska Hitlera w 
której ten znako- 
w jotę, 6wastyka 
6amego dowodti, 
wybitni koledzy: 
von Haider und

Oto blok wpadł między obracając® 
6ię z szaloną szybkością walce, 

czkow i wszyscy Inni pracujący tu* znikł; operator przełączył dźwignie, 
majstrowie. wałki przenośnika zakręciły się w

-y. , * . przeciwną stronę, znów ukazał cię1& 8181 przetrwa Stulecia rozpalony meual, lecz już w postaci 
A oto surówka już gotowa Pociąg'bloku znacznie wydłużonego. Jeszcze 

jedzie do martenów — do hąi od-, kilkakrotne przewalcowanie 1 bardzo 
działów, gdzie stoją olbrzymie rezer- | Jtiż długa sztaba pomknęła do i:a- 
wuary — mieszarki, utrzymujące w i stępnej maszyny. Pomocnik Siergie- 
slanie płynnym setki ton żeliwa, i jewa, kierujący sterami każę specjał- 
dopóki nie nadejdą inne kadzie, nie nym mechanizmom jednym poruszę- 
zostanie odważona z dokładnością do niem ręki wyrównywać krawędzie 
jednego 
warzy 
stal.

Na 
bllczonych na 
jest nie zwykłe żelazo — lecz stal 
specjalna. Najwyższe marki stali 
gatunkowej, mogącej wytrzymać 
tytaniczne obciążenie, używane są 
do wyrobu potężnych belek. Takie 
gatunki potrzebne były i do wy­
konania zamówienia dla Polski.
Piotr Bołotow nie tylko dobrze to­

pi stal — szybciej niż inni dokonuje przypomina lotnika, który sitdzi w 
on wytopów: nie jest przypadkiem, ( kabinie samolotu współczesnego: 
że jego brygada nie ustępuje niko- 1 podobny fotel, oszklona Kabina, mnó 
mu we współzawodnictwie Laureat stwo przyrządów Dowiaduję się. że 

Konstanty Siergiejew istotnie był 
lotnikiem — myśliwcem, lecz po 
wojnie powrócił do pracy pokojo­
wej. Siergiejew walczył na wielu 
frontach, a wspomnieć trzeba przy 
tej okazji, że walczył w powietrzu 
I nad Polską: odpędzał lotników fa­
szystowskich 
skich. Teraz 
cuje stal dla 
czyni to z 
tak mistrzowsko-artystycznie, że mi­
mo woli zachwycać się trzeba jego 
pracą.
Paszport na drogę 
do Polski

Chodzimy po oddziale i widzimy, 
jak metal obrabiany przez Siergieje- 
wa przybiera ostateczną postać bel­
ki korytkowej, podchodzimy do no­
życ, które przecinają już czerwie­
niejącą stal, do maszyn prostowni­
czych i innych mechanizmów, obra­
biających metale za pomocą prądów 
wysokiej częstotliwości, do chłodnic, 
w których metal stopniowo zastyga
— wędrujemy długo po oddziale, aż 

■ docieramy wreszcie do miejsca łado­
wania. Żurawie magnesowe, przycią­
gające niewidocznymi chwytami od 
razu po osiem — dziesięć belek, 
przenoszą je na platformy, ostrożnie 
opuszczają i oto już długi skład po­
ciągu odchodzi w kierunku stacji 
rozrządowej. Każda belka, każda 
6zyna, wychodząca z tego oddziału
— ma paszport: numer wytopu, na­
zwę marki stali, numer zespołu, któ­
ry 'walcował stal Belki wywiezione 
przed chwilą z oddziału zaopatrzone 
są w jederr jeszcze „paszport" —"za­
graniczny. Stal odbędzie daleką dro­
gę — od Uralu do granicy zachod­
niej I dalej Jeszcze do stolicy za­
przyjaźnionej Polski demokratycz­
nej.

— Walcowaliśmy stal dla węzłów 
wodnych Stalingradzkiego 1 Kujby. 
szewskiego, dla kanału Wołga-Don 
1 kanału Turkmeńskiego! — z du­
mą mówi młody majster. — Nasza 
stal jest w szkieletach wysokościo­
wych gmachów Moskwy. Teraz 
zaś pracujemy dla Warszawy.
I odprowadza wzrokiem oddalają­

ce się szybko platformy
Siemion Garin.

wałki przenośnika zakręciły się w 
przeciwną stronę, znów ukazał cię

kilograma ilość 
do pieców

budowę wysokościowców o- 
stulecia potrzebne

wyrównywać krawędzie 
ognistej wielotonowych ciężarów, podnosić je 

wytapiających do poziomu walców, opuszczać, po6u- 
I wać naprzód Ognisty wąż stalowy 
mknie szybko do następnej maszyny, 
tutaj zaś pędzi już wypuszczony z pie­
ca „na wolność* nowy blok — liczone 
są minuty, decydują sekundy, z naj­
drobniejszych ułamków czasu składa­
ją 6ię tony konstrukcji stalowych, któ­
re stanowić będą szkielet pięknego 
Pałacu Kultury i Nauki w Warsza­
wie.

Operator, kierujący procesem,

Nagrody Stalinowskiej, najlepszy 
hutnik Związku Radzieckiego, Piotr 
Bołotow jest nauczycielem wielu 
metalowców Zakładów- Nowotagil- 
skich. Teraz właśnie wraz z liczny­
mi swymi uczniami włączył się on 
do sprawy wykonania zamówienia 
dla Polski.

Piotr Bołotow

poparciem ambasady 
Kolejnym premierem 

. pasza, internowany 
za sympatie prohitle-

informują niektóre agencja zachodnie 
— cieszy się 
amerykańskiej, 
został Maher 
podczas wojny 
rowskie, a obecnie wysługujący się 
równie gorliwie Amerykanom. Ta ko­
lejna zmiana rządu w Egipcie — pią­
ta w ciągu ostatniego półrocza — 
świadczy o coraz większych sprzecz­
nościach Interesów Anglii i USA w 
Egipcie (kolejne rządy związane są 
na przemian z ambasadami USA i 
Anglii). Zmiana ta świadczy o poszu­
kiwaniu przez burżuazję egipską no­
wych środków do zahamowania na- 
rąstającfe^d " ruchu narodowo - wy­
zwoleńczego: ostatnią receptą ma być 
faszystowsko - wojskowa dyktatura.

Recepta ta nie jest pewna. Paryski 
dziennik 
smętnie 
armia I 
ne, by 
mas, które na Bliskim Wschodzie roz­
poczęły już rewolucję*’-.

burżuazyjny „Monde" 
pisze: „Trzeba zapytać, czy 
tron będą wystarczająco sll- 
przeciwstawić się powstaniu

Innv świat

Na murach wiszą plakaty — bły­
skawice: „Piotr Bołotow wykonał 
kolejny wytop o dwie godziny trzy­
dzieści siedem minut przed termi­
nem!". Inny plakat głosi „Hutnik 
Gusarow dokonuje wytopów tylko 
metodami szybkościowymi. Naśla­
dujcie go". Głośniki brzmiące w od­
dziale oznajmiają, jak pracowali 
hutnicy innych zespołów, jak wyko­
nywali swe zobowiązania.

— Okazuje się, że mnie wyprze- 
uśmiecha się Piotr Boło- 

o sukcesie Gu- 
— to dobrze! 

więcej sztab, 
zostanie zamó-

od miast i wsi pol- 
dawny myśliwiec wal- 
Pałacu w Warszawie i 
takim wirtuozoetwem,

Ilekroć w naszyclf przeglądach wy­
darzeń międzynarodowych przechodzi­
my od sytuacji w świecie kapitalisty­
cznym do życia narodów radzieckich, 
pod pióro ciśnie się zdanie: jesteśmy 
na innej planecie! Podczas gdy rządy 
imperialistyczne kontynuują przygo­
towania wojenne, podczas gdy partie 
burżuazyjne, jak „demokraci" i „re­
publikanie" w USA, zastanawiają się 
nad najlepszymi sposobami oszukania 
mas, podczas gdy narody państw'pół- 
kolonialnych walczyć muszą o swą 
niepodległość — narody radzieckie 

[ kroczą od jednego sukcesu do dru­
giego.

i Przed kilku dniami ogłoszone zo­
stały w Moskwie wyniki wykonania 
planu gospodarczego ZSRR za drugi 
kwartał rb. Plan został wykohany z 
nadwyżką. Narody radzieckie zbliżyły 
się o jeszcze jeden krok do ery ko­
munizmu. Widoczną oznaką tej no­
wej epoki w dziejach ludzkości 
wielkie stalinowskie 
nizmu. W 
pi otwarcie 
łączonego z 
lem. Kanał
niem Lenina. Kanał ten zbudowany 
został z inicjatywy Stalina. Wielkie 
idee Lenina i Stalina przekształcają 
się w Związku Radzieckim w rzeczy­
wistość.

są 
budowle komu- 

niedzielę, 27 lipca, nastą- 
Kanalu Wołga - Don, po- 
Cymlańskim Hydrowęz- 
ten nazwany został imie-

G. J.

dzili! 
tow, dowiadując się 
rarowa. — I cóż 
Zgniatacz otrzyma 
szybciej wykonane 
wienie.

Oto już 1 stal rozlano do wlewnic. 
Jeszcze kilka minut i kolejny „gorą­
cy pociąg" odjeżdża do nowego og­
niwa cyklu metalurgicznego — do 
walcowni.
Cud techniki radzieckiej

Trudno nazwać ten budynek „od­
działem"! Wydaje się, że trafiliśmy 
do jakiegoś miasteczka naukowego, 
zabudowanego olbrzymimi pałacami­
la boratoriami. Byłem w Niżnim Ta- 
gilu trzy lata temu, kiedy montowa­
no jedną z podstawowych maszyn 
nowej walcowni Dziesiątki pociągów 
zwoziło z Uralmasz‘u urządzenia tej 
maszyny. Potem widziałem to wszy­
stko po uruchomieniu: dwóch ludzi 
kierowało całym procesem siedząc w 
oszklonej kabinie przy dźwigach, 
guzikach i przełącznikach.

I oto 
glądam 
techniki 
ciś po 
palony! 
Konstapty Siergiejew, siedząc na wy 
godnym obracającym się fotelu prze­
łącza dźwignię. Blok z nieprawdo­
podobną szybkością mknie do pierw­
szego otworu. Wiem już, że po dro­
dze, za pomocą specjalnych przyrzą­
dów termo-optycznych ustala się, 
czy metal jest dostatecznie rozgrza­
ny — musi wiedzieć tp operator.

widzę znów tę kabinę, przy- 
się z zachwytem , cudowi 
radzieckiej. Toczy się skąd- 
przenośniku wałkowym roz- 
do b.alości blok. Operator

■ ska Hitlera" i załamywać rąk nad 
rzewnymi marzeniami. Które się 
nie spęłnlły.

Do tego miejsca panuje całkowita 
zgodność poglądów między Białym 
Koniem, a np. Guderianem. Ale 
ambicją Andersa było, aby przecież 
do klęski Hitlera podejść nieco ina­
czej — po niemiecku: anders — 
aniżeli hitlerowscy generałowie. I 
oto z iście kawaleryjską przenikli­
wością pan Anders wydobywa 
„prawdziwą przyczynę" klęski Hit­
lera. Hitler — rzecze Biały Koń, a 
BBC to powtarza — przegrał wojnę 
dlatego, że „absolutnie nie doceniał 
znaczenia Moskwy” i nie bardzo 
miał ochotę Moskwę zdobywać zbyt 
wcześnie...

Ależ doceniał i bardzo a bardzo 
chciał, panie baronie! Chciał tego i 
pragnął niemal równie gorąco, jak 
pan, panie baronie Anders! Tylko 
że wyszło,., anders. Inaczej. Zgoła 
inaczej. I nie jest wcale przypad­
kiem, że Hitler — „mąż opatrzno­
ściowy" kapitalizmu niemieckiego i 
światowego — popełnił wraz z ge­
nerałami Wehrmachtu kapitalne i 
kapitalistyczne błędy, a Armia Czer­
wona pod wodzą Stalina biła, biła,

biła hitlerowski Wehrmacht 
Moskwą i pod Stalingradem, 
Kurskiem i pod Berlinem

Uczonego Białego Konia, który 
przed bitwą stalingradzką wróżył 
„nieuniknioną klęskę'1... bynajmniej 
nie Hitlerowi — mimo że to było 
już w rok po bitwie pod Moskwą! 
— odsyłamy, wraz z niemniej uczo­
nymi redaktorami BBC, chociażby 
do książki reakcyjnego komentatora 
wojskowego... rozgłośni londyńskiej 
z czasów wojny, pana Cyril Falls‘a: 
„The second world war" („Druga 
wojna światowa"), Londyn, Methuen 
& Co, Ltd, rok wydania 1948!

Na str. 110 —111 tej reakcyjnej 
książki znajdzie pan 
utalentowani koledzy 
góły świadczące, jak 
doceniał znaczenie 
bardzo pchał się na 
bardzo (wraz z panem Andersem) 
marzył o zdobyciu Moskwy — und 
so weiter.

Ale — jak już powiedzieliśmy — 
wyszło a n d e r s. Czyli — gorzka 
figa z faszystami w drobny mak.

pod 
pod

baron i jego 
z BBC szcze- 
bardzo Hitldr 

Moskwy, jak 
Moskwę, jak

SŁAW.

Komu podlega?
Dostaliśmy niedawno list od mu­

rarza pracującego w Warszawie, a 
mieszkającego w Otwocku — ze 
skargą (nie wdajemy się na razie — 
słuszną, czy niesłuszną) na kierow­
nika jednej z otwockich spółdzielni 
krawieckich.

Odpis tego listu przesłaliśmy 
więc do Zw. Branżowego Odzieżo­
wych Spółdzielni Pracy na m. st. 
Warszawę i woj warszawskie, ul. 
Jagiellońska 4-6. Jako że spółdziel­
nia krawiecka jest spółdzielnią 
odzieżową, a Otwock leży w grani­
cach woj. warszawskiego.

Szybko otrzymaliśmy odpowiedź. 
Brzmiała ona: '

„wyżej wymieniona spółdzielnia 
(otwocka) należy do Zw. Branżowego 
Spółdzielni Odzieżowo-Włókienniczych
na woj. warszawskie, Warszawa, ul. 
Elektoralna 13".

Pomyśleliśmy sobie w duchu: wi­
dać Związki Branżowe rozdzieliły 
się, jeden obejmuje Warszawę, dru­
gi województwo, i napisaliśmy, za­
łączając odpis listu naszego Czytel­
nika do Zw. Branżowego przy ul. 
Elektoralnej.

Na odnowiedź nie trzeba było 
czekać długo. Oto na:

„Uprzejmie wyjaśniamy, że punkt ten 
(mowa o spółdzielni otwockiej) nie jest 
zrzeszony w naszym Związku. Należy 
on do Spółdzielni „Krawiectwo Męskie1* 
w Radości, która jest zrzeszona W 
Związku Branżowym na tn. st. Warsza­
wę. przy ul. Jagiellońskiej 4,6".

-♦-*■
Wobec powyższego zapytujemy 

władze nadrzędne Zw. Branżowych 
Spółdzielni Odzieżowo - Włókienni­
czych zarówno na m. st. Warszawę, 
jak i na woj. warszawskie:

komu naprawdę podlega wspomniana 
przez naszego Czytelnika spółdzielnia 
krawiecka w Otwocku 1

czy Ich zdaniem nie warto by było 
stworzyć jakiejś wspólnej instancji, do 
której mogłyby napływać — mając 
szanse załatwienia — wszystkie skargi 
I zażalenia na wszystkie punkty uslu- 
gowo-spółdzlelcze?

Sprawa nie jest tak drobna, jak­
by sie pozornie wydawało. Mimo, 
że dotyczy często drobnego prze­
mysłu i drobnej wytwórczości.

(mir-par). .!



4 wieki i 5 etapów rozwoj
Węgiel drzewny zamiast korka

Najsterszemu ogółowi korek znany Jest Jako materiał do zamykania butelek. A dla 
hydraulików 1 pracowników przedsiębior stw izolacyjnych korek — zły przewodnik 
Ciepła — Jest wspaniałym materiałem do izolacji przewodów chłodniczych i prze­
wodów cieplnych do temperatury 150-c.

óbza tym, oczywiście w krajach ekspor tujących korek, materiał ten znany 
również ze swych właściwości... fiskalny ćh, za korek bowiem trzeba dobrze 
ćić. I tę „właściwość** korka odczuwamy
Przed chemikami polskimi stanęło 

Bfigadnienie wynalezienia materiału, 
zastępującego drogi importowany 
korek Prace w tym zakresie, zwła­
szcza w dżiedzinie izolacji, przynio­
sły już ciekawe efekty

Inż, Aleksander Chmielewski 
•wpadł na prosty pomysł zastąpienia 
korka, jako iżolatera przy budowie 
ćhłodni, odpowiednio spreparowa­
nym, uziarnionym węglem drzew­
nym, pokrywanym cienką warstwą 
asfaltu Po wyschnięciu węgiel 
d-rzewciy ładowany jest do tekturo 
Wych kaset — jakby dużych cegieł. 
Z których następnie buduje się ścia­
nę izolacyjną.

Taka „ściana** ma i te zalety — 
wywyższające ją nad „ścianę z kor- 

że nie boi się ani wilgoci,
zmar-

Jest 
ple-

ka",
ani grzyba, a nie podlega też 
■Senia.

Obecnie inż. Chmielewski 
próby laboratoryjne, po czym 
tut Techniki Budownictwa 
stopień przewodnictwa nowego izo­
latora.

Korek, jako izolator, może być 
Wtosowany tylko do tych przewodów 
które są narażone na działanie tem­
peratury nie Wyższej, niż 150" C 
Przy temperaturze wyższej korek 
ulega zniszczeniu Dlatego przy izo­
lacji przewodów o wyższej tempera 
turze stosowana była masa tnagne- 
Zjowa.

Masy magnezjowej nie produkowa 
liśmy w kraju, lecz sprowadzaliśmy 
ją przeważnie z W Brytanii

Inż. Chmielewski zajął się również 
1 tym materiałem izolacyjnym, a

kończy 
Insty- 
zbada

la w czasie 
wastowana 
niemal całe 
przerobił na

polskiego hutnictwa w Zagłębiu Staropolskim

dotkliwie, płacąc zań dewizami, 
próby otrzymania węglanu 
strąconego, jako podstawy 
mania masy magneżjowej, 
zytywne wyniki i masa 
już produkowana. Mianowicie — 
dolomitów.

WYKORZYSTAMY DOLOMITY
W kraju mamy duże 

mitów, które składają 
z węglanu wapnia, w 
węglanu magnezu

W temperaturze ok 
rowcu tym rozkłada się węglan ma-1 
gńezu na tlenek magńezu i kwas 
węglowy Ten ostatni przy prażeniu 
ulatnia się Natomiast węglan wap­
nia w tej temperaturze nie rozcze- 
pia się, pozostaje w stanie pier­
wotnym

Po Wyprażeniu dolomit miele się 
na mączkę, którą następnie zwilża 
się i poddaje działaniu kwasu wę­
glowego Tlenek magnezu prźejdżie 
wtedy z powrotem na węglan mag­
nezu (już strąćońego) a 
jego zostanie zwiększona 
stopnia, że stanie 
lżejszym od wody.

Jeżeli wtedy ową 
tową wsypie się do 
magnezu strąconego będzie pływał 
po powierzchni, zaś cząsteczki Wę­
glanu wapnia spadną na dno

Tak otrzymany węglan magnezu w 
zupełności nadaje się do wyrobu 
masy magneżjowej, cennego mate­
riału izolacyjnego, który dotychczas 
sprowadzać musieliśmy z zagranicy

L. K.

magnezu 
do otrży- 
dały po- 
taka jest 

z

złoża dolo 
się w połowie 
połowie zaś z

600° C. w su-

objętość 
do tego 

się materiałem

mączkę dolomi- 
wody — węglan

Zdumiewająca Jest siła, która rodzi i odradza tycie ńa glebie uszlachetnio­
nej pracą człowieka. Na gruzach Jednych osad buduje drugie, dostrzegalne dla ar­
cheologa w pokładach kulturowych ziemi. Tam, gdzie przez wieki tliły się chałup 
uibże piece Waąienne, wystrzela nagle ko minami Wierzbica, wielka nowoczesna ce­
mentownia. Kładzie się wstęga asfaltbwej szbsy wzdłuż rowów „polskiej drogi- 
z epoki feudaliziftu. Stosownie do Warun ków, ukształtowanych przez potrzeby spo­
łeczne, przekształca się i trwa wiekami w coraz innej formie.

Ta silą życiodajna to praca, kióra wzbogaca ludzkość w środki, służące do 
ujarzmiania sił przyrody t zbliża Ją do doskonalsźych Warunków bytowańla. Po­
dobnie Jak „nic nie ginie w naturze-, tak też i w spoiecżeństwte żyje wlkcznle 
to wszystko, co wznosi Je na wyższy szczebel rozwoju, co stanowi zasadniczą 
łunkcję żjicia społecznego Jest to twórczy wysiłek ludzki.

Długowieczność i niezniszczalność 
wszelkiego pozytywnego wkładu w 
walkę o postęp nie występuje ni­
gdzie w naszym kraju tak namaeal 
me, j-ak na terenie Zagłębia Staro­
polskiego w dorzeczu Kamiennej, 
Bobrzycy, Czarnej i Drzewiczki. 
Swoistą cechą tego obszaru, powra 
cającego obecnie — w myśl wytycz- 
ńych Planu 6-letniego — do swej 
historycznej roli okręgu przemysło­
wego, jest liczniejsza niż gdziekol 
wiek ilość przeżytków wczesnokapi- 
talistycznych form produkcji.

Przetrwały one w przemyśle garn­
carskim, drzewnym, kamieniarskim— 
jako chałupnictwo oparte do niedaw­
na ó nakład. Można by wyliczyć
dziesiątki osad, oddających się zawo 
dowo obróbce kamienia, lepieniu
garnków, kołodziejstwU, bednarstwu 
itp. . v„ ...

Uwagę naszą pociąga jednak prze- le kola wodnego) i na pędzeniu pow eirza 
de Wszystkim kluczowy, żelażny drewnianymi r
przemysł Zagłębia Staropolskiego. To, dźwigni, umocowanych ńa ram onach dru g.cgo koła. Widok ten budź! sympatię,

i dzeniem mechanicznym, najczęściej 
wodnym Zakład, który powstał na

I tym udoskonaleniu, służył do Wyta­
piania i przekuwania żelaza na pół­
fabrykat lub gotowe wyroby Posia 
dał zazwyczaj dwa piece, dymarski 
i kowalski, młot mechaniczny o róż­
norodnym profilu, niekiedy stępy do 
tłuczenia rudy i nazywał się kuźni­
cą Siłę napędową dawały mu 2 lub 
3 koła wodne, a obsługę 5—7 robot­
ników stałych zazwyczaj wolnych od 
poddaństwa i pańszczyzny

W XVI w 
zakładów na 
polskiego W 
stuleci liczba 
Do dzisiaj 
próg spółdzielni pracy tylko jeden, w 
Starej Kuźnicy pow koneckiego. 

Przebieg czynności mechanicznych po 
lega na podrzucaniu cetńarowego miota 
(pfrżeś nacisk si^r^Ch na wirującym wa-

działało ok 50 takich 
terenie Zagłębia Staro 
ciągu następnych dwóch 
ich wzrosła trzykrotnie, 
przetrwał i przekroczył

mieihim) przy pomocy

wy jest rytm huty Koicłusrko, Często­
chowa i dziesiątków wielkich budowli so­
cjalizmu.

DAWNE WALCOWNIE ŻELAZA
Oba nurty oddziela w Starej Kuź­

nicy brak kilku ogńiw w łańcuchu 
przemian technicznych 1 społecznych 
Mo-zna je odnaleźć w tym samym po­
wiecie, w Maleńcu i Sielpi, gdzie 
obok siebie powstały w połowie XIX 
w dwie pokrewne, a jednak bardzo 
odmienne fabryki.

Są to walcownie żelaza. Jedna z 
nich, maleniecka, zbudowana nakła­
dem prywatnego kapitału, stanowi w 
zestawieniu z rządową Sielpią ty 
poWy przykład okoliczności, w jakich 
prywathy przedsiębiorca organizował 
wyzysk najemnej siły roboczej, w 
itrtię jak najwyższych zysków.

W drewnianej, przepierzanej na dWI* 
części szopie uwija się okoio 7* robotni­
ków'. w 1 ym dddzlale stoi para wa.cuo, 
poruszanych wałem kota w..utić*o. lipo 
dal piec do rozgrzewania surowca, ko 
botnlcy wyjmują z mego co k„k* nilhui 
Okruch obręczy zutylego koła kolejuUeąO 
1 zakładają pod walce, puśzctijąi- »i ro­
dem dębowe kliny, celetłi podważenia 
bezwładnie opadą.ąctgo waic„ góru go. 
las powstają płyty stalowe, z kińrych 
oddzielną grupa robotników 
paty i inne fabrykaty, na 
nieco nowszych, poruszanych 
iem wodnym.

Tych zużytych obręczy kół 
używa Ma.emcc dlatego, ie zawierają 
jednorodny, odpowiedni do wyrobu

fot. ».
Wnętrze starej walcowni w 

Wielkiej
II wojny światowi 
przed okupanta, 
jej zabytkowe , 
armaty

wyrąuia in 
maszynach 

drugim ko-

ćo się po nim Zachowało do dzisiaj, 
daje pćłgn realizmu obraz zmienno­
ści procesów produkćyjhych w dzie­
dzinie metalurgii, od wczesno kapita­
listycznej kuźnicy XVI w — po 
woćzesny kbmbinat hutniczy.

PIERWSZE URZĄDZENIA 
MECHANICZNE

Kapitalizm rozsadził feudalną 
ganizację pracy w przemyśle żelaz­
nym z chwilą, gdy niektóre czynno­
ści ręczne zastąpione zostały urzą-

------------------ -—i---------------------------

nie lekceważenie. Wśród zmurszałych, za- 
kopconych desek kolące miarowo, wy­
cieńczone starością serce zaaładu, wystu­
kując na kowadle rytm życia — nowego 
przed trzema wiekami, tak, jak dziś no­

Kopernik bronił Olsztyna
przed Krzyżakami tą warownią Tu mieszkał i pracował 

W latach 1516—1521 Mikołaj Koper­
nik.

fot. E. Krygier
starej kuźni: młot porusza-

Wśród wzgóri 1 pagórków, nad rozległym pojezierzem, obejmującym ponad 
tysiąc ha jezior, rozłożył się Olsztyn, największe miasto Mazur i Warmii.

Jest to poważny ośrodek kulturalny, skupisko szkól z wyższym zakładem 
naukowym ńa czele, sławny z tradycji ruchu mazurskiego, gromadzi! pized laty 
mazurskie instytucje kulturalne i społeczne.

. Olsztyn jest także bazą turystyki pieszej i wodnej, bazą wędrownych wcza­
sów pracowniczych.

W miejscu, gdzie wznosi się dziś 
ramek olsztyński, znajdować się miał 
uprzednio, przed wiekiem czterna­
stym, obronny gród Prusów Gdy w 
Toku 1348 powstało biskupstwo war 
mińskie, jaka lenne księstwo polskie, 
wzniesiono zamek i jednocześnie zało 
żono miasto, obwarowane marami i 
Otoczone fosą, nawodnioną przez rze­
kę Łynę.

skimi. Z zabudowy miejskiej zacho 
wato się do dziś niewiele kamieniczek 

"z cechami najdawniejszej airchitęktu 
ry Wąskie uliczki przy katedrze ma­
ją jeszcze kilka domków na wąskich 
parcelach, lecz większość dawnych 
kamieniczek uległa szpetnej przebu­
dowie w XIX i XX wiekach.

Różhe byty losy tego miasta, zaw­
rze jednak było ono ośrodkiem pol­
skości na terenach, opanowanych 
przez Krzyżaków, a od XVI wieku 
rządzonych przez zaborczych Bran 
denburczyków, od Albrechta począw-

tamek w Olsztynie, widziany od stro. 
ny północno-zachodniej (nad Łyną)

za- 
ktb
juk

W jednej pierzei (boku) rynku 
chowały się podcienia sklepione, 
re niegdyś obiegały oały rynek, 
dziś jeszcze w Krośnie Czy Jeleniej 
Górze Fragment gotyckiego podeie 
nia ostał się w ruinach wschodnie­
go boku rynku i — będzie odbudo­
wany.

MIKOŁAJ KOPERNIK 
W OLSZTYNIE

Z dawnych fortyfikacji miejskich 
pozostała jedynie Wysoka Brania, 
potężny masyw o małych okienkach, 
pamiętający obronę miasta na po­
czątku XVI wieku Wtedy to Mikołaj 
Kopernik, ówczesny administrator 
zamku, dzielnie i mądrze obronił 
miasto przed napaścią Albrechta, 
ostatniego mistrza krzyżackiego.

ZAMEK ZAMIENIŁ SIĘ 
IV MUZEUM

Układ zamku jest typowy dla tam­
tejszego regionu. Założony na pro­
stokącie, obejmuje przede wszystkim 
dawny Zamek Wysoki, najsilniejszy 
element fortyfikacji. Na Zamku Wy­
sokim wystawiono wieżę 6trażnicżą, 
przy której w XV wieku wybudowa­
no zachowaną do dziś kaplicę, zwią­
zaną z imieniem znanego polskiego 
kronikarza, i historyka, Marcina Kro­
mera. Tutaj też znajdują-się na ze­
wnątrz, w górze muru, hurdycje 
(drewniane pomosty) przeznaczone cio 
Atakowania nieprzyjaciela z góry.

W najstarszej, północnej części 
zamku zachowały się wielkie sale z 
pięknymi sklepieniami kryształowy­
mi. W jódnej z tych sal miał pra­
cownię Mikołaj Kopernik. Obserwa­
cje astronomiczne przeprowadzał z 
tarasu nad krużgahkiem od strony 
dziedzińca. Na oeglanej ścianie zam­
ku zachował się fragment zegara sło­
necznego, wykonanego przez Koper- 
riika według własnych obliczeń.

Obecnie zamek jako muzeum speł­
nia bardzo poważną rolę 
sztuki i kultury dla regionu 
skiego.

Fragment
ny napędem wodnym w Starej Kuź­

nicy

kolejowych 
One

- - - - - - - r , *° pat gatunek stall. Ale urządzenia mętha- 
nieśne Maleńca nie są zdolne do rozwal- 
cowańla większych kawałków, trzeb* 
pierw obręcze rózkrusżyć 
laiWa to praca. Obręcz 
ciąć piłą i miotem w 6 
ciągnąć Ją kołowrotem . 
sokir-go na 4 m trójnogu. Teraz robotnik 
musi wspiąć się po szczeblach na górę I 
odczepić naciętą obręcz, która — spada­
jąc na stalową babkę — rozpryśnie się 
na 7 części, gotowych od przeróbki.

Urządzenia są więc tu prymitywne, a 
praca bardzo ciężka.

Daleko doskonalszym obiektem jest 
nieczynna dziś walcownia w Sielpi, 
uruchomiona nakładem Banku Pol 
skiego w 1841 r. Murowana, wyposa­
żona niegdyś w dwa potężne, meta­
lowe koła wodne i turbinę (konstru 
kcji stawnego Girarda), posiadała o 
prócz walców tzw piec pudlingowy 
służący do oczyszczania upłynnionej 
surówki żelaznej sposobem chemicz­
nym. Jeszcze na początku XX w. za­
trudniała około 100 robotników. 
Przekształcona w 1935 r. na oddział 
Muzeum Przemysłu i Techniki zosta

na 7 c/ęści. 
kół A UJM 
miejscach i 
pod nczyt

nar 
Nie 
na 
wy 
wy

W BIAŁOGONIE POD KIEl
Ostatni etap, wyprzedzający 

Wlenie się wieikokapitaiistj 
wytwórni w Starachowicach i 
wcu, tworzy zakład mech* 
Białogonie pod Kielcami 

Uruchomiony w lin r. Jako 
dri, przeczedi on w ciągu na i 

szereg przekształceń. Uobudou 
cownię, odlewnię, warsztaty 
zainstalowano dwie maszyny p 
silające energię uzyskiwana z i 
nyeh na Hel* BObrzyey Sko 
nad 15* robotników i majsttów 
te dotrzymywały kroku w pierw 
Inwie KIK w. warMawtklej „Id 
chln na Solcu" i zakładom Ew 
tętn Jednak Białogon res.arzal się. 
w. otrzymał turbinę wodną orwz 
cę; przy Ich pomocy pracując na 
skleił maszynach sprzed stu lat, 
się — Jałt dziad o kulach ■ 
tzarów Przyniosą mu one 
letnim gruntowny odnową.

Cztery wi^ki i pięć etapów 
ju polskiego hutnictwa, na 
trasie od Starej Kuźnicy do 
gonu, to zjawisko niepospolite, 
czerpuje ono jednak tylko mały 
mek treści historycznej, którą 
aała na obszarze Zagłębia 
skiego ńęka górnika, od 
krzemienia pod Ostrowcem 
4000 lat po wielkie zamierzę 
nu 6 letniego w rejonie pok 
psu koło Buska.

274 dni na pływającej krze
w strefie Bieguna

W roku blćżąfcym upływa 15 lat od jednej z p&Jcipkawsąych wypraw, nauko- 
— wycń,' Jakie ana świat, mianowicie przeszło s miesięcznej pourńty w rejonach 4rl«- 

tycznyęh na dryfującej krze.
Hiśtotia tego śitilaifcgo przćdsięwżię 

obrażen ó krainie phiiljieguńóWfej, jest —
>■
21 maja 1937 r. wystartował 
na Wyspie Rudolfa cżteromo- 
sartiolut 1 skierował się 
ńa Biegun. Lot odbył się po-

W roku bieżącym upływa 15 lat

cl a., które sprostowało wiele mylnych wy 
w wielkim skrócie mówiąc — hasiępującś

nó łloU** dane 
ó dryfię.^ lodu. 
Łach, żyjących

Co -do’ Wody 
stwy znajdowano 
dryfu od Bieguna aż

prądach mcrrtfe 
ptakąch i itriw 
okolicy Biegunt

ogniska
mazur-

INNE ZABYTKI
okresu średniowiecznego 
się jeszcze w Olsztynie 
Jakuba, obecnie katedra 
gbtycki masyw posiada wszelkie

zacho- 
kośoiół 
Cegła

Wysoka Brama, zbudowana z 
wyprawianej cegły, zdobna jest 
strony fosy wysokimi wnękami,

Story Olsztyn, założony od razu na 
regularnym planie miasta średnio­
wiecznego, zachował szachownicowy, 
plan uliczek, z główną arterią esio-1 
wą zamkniętą ongiś bramami miej-1

nie- 
od 

, cha 
rakterystycznymi dla gotyku nadbał­
tyckiego. Podobne wnęki zachowały 
się w wielu obiektach średniowiecz­
nego budownictwa miejskiego, ap. w 
Toruniu, Brodnicy, a nawet w War­
szawie — na ścianie kamienicy ksią­
żąt mazowieckich przy ul Wąski 
Dunaj.

Najciekawszym zabytkiem ■ średnio­
wiecznego Olsztyna jest zamek.
Wzhiesiony w XIV wieku, staló był! 
rozbudowywany i stał się niezdoby-l
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•— Wymieniliśmy dotychczas dwa. Nacisk zagranicy I wybory. Oczywiś­
cie to jeszcze nie Wszystko. Przede wszystkim całe ciało administracyjne. 
W ministerstwach, jeżeli nawet bolszewicy powtykają nam swoich ludzi, zo­
staną jako podstawa starzy, doświadczeni urzędnicy. Be2 nich nic nie ruszy 
z miejsca. A chyba możemy być pewni, że oni nie są żwolehnlkami tych 
Zmian. Wiedzą, że byliby sami przeciw sobie i przyśpieszyliby tylko swoją 
zgubę. Województwa zostały wprawdzie skasowane, ale komitety narodowe 
nie dadzą sobie rady bez tych starych, doświadczonych administratorów. 
Musimy poświęcić im dużo uwagi i troskliwości. To Jest środek nlimer trży. 
Podkreślam, że wszystkie te sposoby ściśle się z sobą wiążą, że nawzajem 
Się dopełniają i wzmacniają. A teraz przejdę do najważniejszego. Słucha­
liście wszyśćy, mam nadzieję, mowy Góttwalda przy ogłoszeniu dekretu 
o upaństwowieniu?

— Jeszcze czego! — wybuchnął Trnec ze złością. Zupełnie dosyć mia­
łem tego, co słyszałem, zanim on zaczął przemawiać i zamknąłem radio, jak 
tylko usłyszałem jego głos!

Inż. Rosmus pokręcił głową z wyraźnią dezaprobatą.
— Powinniśmy znać poglądy naszego przeciwnika, powinniśmy je na­

wet specjalnie studiować — powiedział mentorskim tonem. A Gottwald, 
trzeba przyznać, jest niebezpiecznym przeciwnikiem. Moim zdaniem powie­
dział rzecz niezwykłej wagi, a jednocześnie nasunął nam sposób numer 
Czwarty, którym dał nam klucz do sytuacji. Mówił o tym przede wszystkim 
dlatego, żeby obalić twierazenie o niepewności stosunków prawnych u nas 
i dowodził, że przeciwnie, właśnie dopiero teraz ustrój daje nam całkowitą 
•warancie Drawna. Akurat! nie dam się tak łatwo złapać na jego Lbtoze-

Dnla 
z bazy 
torowy 
wprost 
myślnie Pilot samolotu zatoczył w 
rejonie Bieguna kilka okrążeń, obej­
rzał dokładnie kry i... gładko wylą­
dował na jednej z nich.

Pilotem samolotu, który następnie 
odleciał na Wyspę Rudolfa, był zna­
komity lotnik arktyczny M. Wodo- 
pianow, a 4-osobowa załoga, która 
pozostała na krze, składała się: z 
kierownika ekspedycji 1 Papanina, 
hydrobiologa P. Szyrszowa, astrono­
ma E Fiedorowa i radiooperatora £. 
Krenkeia.

Próba namiotu, żywności i ubnań, 
wyładbWano na krze przyrządy do 
określania położenia, do różnorakich 
obserwacji meteorologicznych, do ba­
dań magnetyzmu ziemskiego i głęoo- 
kości oceanu oraz aparaty filmowe 
i fotograficzne. Samoloty dostarczały 
ha krę lodową ok. 10 ton bagażu.

6 cżetWca załogi samolotów poże­
gnały się z pozostającymi na Biegu­
nie czterema badaczami i odleciały 
ńa południe.

Papanin oraz jego towarzysze re­
gularnie przeprowadzali naukowe ob­
serwacje, które podawali za pośred­
nictwem radia nie tylko do pism,

Zdobycze naukowe ekspedycji były 
ogromne I tak:

Okazało się, że głębokość oceanu 
na Biegunie wynosi 4.290 m, a pod 
warstwą wody zimnej wykryto war* 
stwę ciepłej, która przypłynęła do 
Bieguna z Oceanu Atlantyckiego. Po 
raz pierwszy / zapoznano się że zmia­
nami pogody na Bićgunić. Otrzyma-

św.
ny, 
cechy regionalne, a więc: piętra ar 
kadowych wnęk na Wieży, zębate 
szczyty z ażurowymi obrzeżami oraz 
bogate dekoracje z glazurowanych ce­
gieł na elewacji frontowej

Jest w Olsztynie jeszcze jeden, nie 
tylko architektoniczny zabytek. Frzy 
ul Grunwaldzkiej, Już za Starym 
Miastem, na jednym ze wzgórz, wy­
stawiona była w wieku XVI kaplica 
jerozolimska przy szpitalu dla.,, trę­
dowatych Trąd, straszliwa choroba 
ówczesnego Wschodu, zawlekana była 
do Warmii przez rycerzy — uczestni­
ków wypraw krzyżowych do Paiesty _____ .... ------ — — -- , ----
ny I wtedy to założono w Olsztynie ale także na obrady Międzynarodó- 
szpital dla trędowatych, jeden z nie-, wego Kongresu Naukowego w Mo-1 
licznych w Europie. F.K.1 skwie.

wtekiego wabika. Ale żeby dowieść prawdy swego twierdzenia, wymienił 
spfawę niezwykle ważną. W przemyśle i we wszystkich innych dziedzinach 
pozostaje zachowany sektor prywatny obok sektora państwowego. Otrzyma­
liśmy ciężki cios, ale nasza podstawa pozostała. 1 naszym obowiązkiem jest 
nie tylko ją utrzymać, ale wciąż rozszerzać. Oni będą walczyć, by upaństwo­
wić co się tylko da, a my musimy przed upaństwowieniem Jak najwięcej 
uratować. Musimy dowieść, że państwowy sektor jest ciężki i nie obrotny, 
a wskutek tego bierny i że jedyna nadzieja naszej gospodarki państwowej 
polega na sektorze prywatnym. Czy zrozumieliście państwo łączność wszy­
stkich podanych przeze mnie czynników?

Inżynier Rosmus rozejrzał się po wszystkich słuchaczach, by sprawdzić, 
jakie wrażenie wywarły jego słowa. Dr Marków pierwszy zaczął bić brawo, 
pozostali przyłączyli się skwapliwie do oklasków, tylko Rosmusowa pochy­
liła się z nieruchomą twarzą nad dużą kryształową popielniczką i długo 
gasiła niezwykle duży, jak na nią, niedopałek papierosa. Rosmus uśmie­
chał się zadowolony lekko, jakby dla obrony, wyciągnął przed siebie otwar­
tą dłoń.

— Ależ to nadzwyczajne — odezwała się z patosem Trncowa, gestyku- 
Jakąś scenę w teatrze. — Panie in- 
tnężem stanu! Dlaczego

lując przy tym tak, jakby odgrywała 
żynierze, przecież pan jest urodzonym 
poświęcił polityce?

Trrtćc, jak Zawsze, Ilekroć Jego żona
cił krótkie, lisie spojrzenie na zebranych, by sprawdzić, czy nie 
Wać sytuacji i poprawić wrażenia, Rosmuśowa siedżihla z nogą 
nogę, głęboko pogrążona w fotelu, wkładała do fajeczki nowego papierosa, 
przy Czym twarz Jej była jak z kamienia. Dr Marków uśmiechał Się uprzej­
mie i potakująco, a jego żona, odejmując od bezkrwistych warg cieniutką 
jak obłoczek chusteczkę, dorzuciła:

— Nieprawdaż? Jestem tego samego zdania.
Inżynier Rosmus dotknął węzła krawata i odpowiedział pobłażliwi*:
— Dziękuję za komplćmeńt, ale polityka, jako zawód, nigdy mi nie 

odpowtodała. Możrta się nią zajmoWść z większym powodzeniem i w Inny 
sposób. Zresztą dziś wszyscy jesteśmy obowiązani zajmówać Się polityką, 
każdy na śwóirń stanowisku.

— Tak — od< zwał śię Trnee, jakby «lą głęboko — CaOto-

zaczęła wygłaszać swoje

pan się nie

tyrady, rzu- 
trzeba rato- 
załoźoną na

Trasa dryfu kry, Z które) uczeni ra­
dzieccy przeprowadzili badania nnn- 
kbwe. Dystads dryfu — l.tOO Will 

morskich

O 
o.
w
ciepłej, ■-której 

na całej 
____  __ __ „___ _2 do br 
Gr^landii, stwierdzono, ze 
Oceanu Atlantyckiego są M 
slorte, niż Wierzchnia warstw* 
w Północnym Oceanie Lodu* 
Zawierając więcej soli, są | 
i cięzsze, nii wody arktyczns, 
go „toną" i pogtązają się na 
kość od 200 do 800 m. pontai 
wierzchni

A więc ciepła warstwa we 
Północy — to goić, który prę 
daleka, z Oceanu Atlantyckie,

Ekspedycja posuwała się os 
dnie, początkowo po mocno ia 
linii, a potem prawie równoisi 
brzegów Orenlandii Okazało i 
w okolicy Bieguna Północnej 
dryfuje z szybkością J km m 
zaś na Morzu Grenlandzkim 
z „zawrotną" dla lodu szyb! 
15 •— 30 kg na dobę.

Gdy kra Zaczęła Się rozM* 
zadanie Zostało już spełnione, rt 
ki lodotamacz zabrał 19 rutego I 
uczónych na pokład.

Cel 1 trudności wyprawy tak 
rakteryeował jej kierownik, ol 
admirał marynarki radzieckiej, 
Papanin;

„Sukćet wyprawy nie był pn 
klcrti, był wynikłem długiej 1 i 

! htj pracy, wynikiem prsyjolo 
‘ na wsaetkie nlespodsianki i ki 

Arktyki, przygotowanie której 
śą w Stanie wyobrazić sttne 
tylko czytający ó naszej wypta 

1 K

wicie się t tym zgadzam, ale sądzę, te konkretne fakty najlepd 
jaśnią naszą ideę. Jeżeli pan pozwoli, powiem wprost, o co mi 
żliwe. że wszyscy skorzystamy ż pańskiej odpowiedzi A mrwe 
chodziło o to, żeby się zorieńtować. tak mam postępować w mo

Rosmus utkwił wzrok w Trncu. jego żona również podn 
1 spojrzała na niego z karrłienhym wyrazem oczu. Kierownik I 
Wiednie dotknął palcami nieistniejących wąsików, zadając sobl 
pytanie, czy nie zapędził się za dalćkb.

— Proszę — rzeki wreszcie Rosrriuś. — Jesteśmy tu wśród 
sze zebranie nabrało charakteru jak gdyby narady Wojennej.

— Na posiedzeniach komisji administracyjnej — zaczął Tt 
bacznie dobierając słów — kilkakrotnie podnoszono kwestię, dl 
ściwie fabryka łożysk kulkowych dotychczas stoi. Wiadomn. kt 
jaki spbśób sprawa została przedstawiona Naturalnie kilkakrnł: 
nano o tym, by pana bądź zmusić do puszczenia fabryki w rt 
sunąć ze stanowiska kierownika Nie wiMrialem. Jak prłecl 
temu niepotrzebnemu zamieszaniu, ale udało mi się przei ii 
na inne tory.

Przez cały czas tej przemowy, Rosmus gwałtowni* rozdmuc 
a Rosmusowa wpatrywała się w Trnca uporczywie.

— Dziękuję panu — powiedział Rosmus głębokim głosem. • 
puszczałem, że komisja -adminlstracyjria zajmowała się moją oaoł 
to panu dokładnie. Zobaczy pan, te moje wyjaśnienie będzie 
temu, co nazwałem zajmowaniem <ić polityką na swym stanę* 
wiście nie ja o tym decyduję, ale kieruję się instrukcjami A ’ 
w najwyższym stopniu niepolityczne I nieprzewidujęce. adybj 
produkcję łożysk kulkowych. Nigilyśmy ich nie produkowali, 
dziemy chcleli handlować r. Zachodem, nigdy nie dopuszczę <h 
śmy je produkowali. Oeżywigeie, że produkcje tej fabryki t pu 
nia ogólnopaństwowćgo Jest żgołk niewystarczająca Zaczęcie p 
loby więc tylko niepotrzebny prowokacją; prowokacją która s 
trans,.kejach mogłaby *!ę srogo temścić. Mam wrażeni*, te 
jasno naświetliłem tę iprawę.
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Dzieci rządzą się same
(Od naszego specjalnego wysłannika)

aierpnia do 
turnus. 1000 
«ię, ż* Pod- 

przez cały
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Podgrodałe, w ttpeu
*eazcz* przed 4 miesiącami było 

łam pusto i głucho. Po dawnej ry­
backiej wiosce pozostały tylko na 
wpół rozwalone, opuszczone domki. 
Zielska i chwasty pokryły ruiny, ro- 
eły na kilku ocalałych dachach, wła­
ziły przez rozbite okna do izb. Wy­
dawało «ię, że nigdy już tam ni* bę­
dzie ludzi i życia — tak silni* do­
tknęły tę okolicę wojna i zniszczeni*.

Al* przy końcu marca br. przyje­
chali tu ludzie. Mierzyli, oglądali, li­
czyli. Obeszli brzegi zalewu i las 
wdzierający się do dawnego osiedla. 
Długo dyskutowali, ale w końcu spo­
dobał im się ten 
otoczony 
Wkrótce potem zapadła 
powstanie tu pierwsze w 
•teczko dziecięce.

Przeszło dwa miesiąc* 
boty prowadzone w iście warszaw­
skim tempie. I oto przy końcu czer­
wca na miejscu dawnej zniszczonej 
wioski rybackiej — wyrosło piękne, 
nowoczesne miasteczko dla 1000 dzie­
ci.

Od pterwwzych dni llpca zamiesz­
kali w nim najmłodsi obywatele 
tworząc pierwszą Rzeczpospolitą 
Dziecięcą.

piękny zakątek, 
morzem i okryty lasami, 

decyzja — 
Polsce mia-

trwały ro-

U
SaOM, która od Szczecina kluczyła 

Brawie 50 km między wspaniałymi 
Jasami, wyrwała się wreszcie na o- 
twarte pola. Drogi rozwidliły się — 
M lewo do Nowego Warpna i na 
prawo do Podgrodzia. Jeszcze półto­
ra km i... a top!

Jesteśmy na granicy dziecięcego 
państwa. Mijamy stylową bramę. Po 
obu stronach głównej ulicy czyste, 
równiutkie chodniki, trawniki okala­
jące każdy dom. A domki jak z baj­
ki Kremowe ściany, zielone okienni- 
ee, w oknach bielutki* firanki, czer­
wone dachy i taka tama czerwona

JAK W BAJCE

Parasol nie zawadzi

7: 1)
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podmurówka z pomalowanymi na 
biało spojeniami cegieł. Domków tych 
jest Ok. 40, a wszystkie bliźniaczo 
do siebie podobne.

Organizacja miasteczka tak jest 
pomyślana, by każde dziecko przeby­
wające tu na 6-tygodniowym turnu­
sie, mogło poznać system rządzenia 
w ludowym państwie. Podgrodzie ma 
więc Radę Narodową miasteczka i 4 
Dzielnicowe Rady Narodowe. W każ­
dej radzie zasiada 12 radnych, któ­
rzy wybierają prezydia oraz prowa­
dzą wydziały: finansowo-gospodarczy, 
kulturalno - oświatowy, informacji, 
prasy 1 radia, kultury fizycznej, zdro­
wia itp.

Radni to najlepiej uczący •ię ucznio­
wie. Tek np. w III dzielnicy przewod­
niczącą DRN jest 14-letnla Ewa Wojcie­
chowska z Warszawy, wzorowa uczen­
nica Mechanicznej Szkoły Zawodowej z 
ul. Hożej. W IV dzielnicy przewodniczą­
cą DRN Jest 14-letnla Mirosława Jope, 
za aakoly TPD 2 z Warszawy. W dwóch 
pozostałych dzielnicach przewodniczący­
mi są: 12-letni Andrzej Olszewski, tak­
że warszawiak 1 13-letnl Jurek Wąsik. 
Najmniejszą jednostką administracyjną 
jest domek, czyli zastęp liczący 25—30 
mieszkańców.
.Radni mają dużo do roboty. Trze­

ba kontrolować czystość, utrzymać 
dyacyplinę i porządek publiczny, w 
czym pomagają dzielnie mali mili­
cjanci ubrani w mundury stalowego 
koloru.

Trzeba układać wspólnie z radą pe­
dagogiczną programy zabaw dla dzie­
ci, kontrolować współzawodnictwo 
między dzielnicami, wysłuchiwać 
skarg 1 zażaleń młodych obywateli. 
Wystarczy chyba tyle zajęć dla 12 i 
14-letnich przedstawicieli władzy.

GDY MASZYNISTA MA 12 LAT
Rozmowę z pedagogiem Czajkow­

skim przerywa ostry gwizd lokomo­
tywy. Kolej tu, w Podgrodziu? A 
jakże! Jest to największa atrakcja 
dziecięcego państewka. Rusza właśnie 
z „Dworca Głównego" w Podgrodziu 
wesoły, wąskotorowy pociąg — ma­
ła lokomotywka i trzy wagon^ci oso­
bowe, naładowane rozśpiewanymi pa­
sażerami. Lokomotywkę prowadzi 12- 
letni Adam Szajewski, pomaga mu 
jego kolega Drygalski. Zawiadowca 
stacji 12-letni Staś Chećko i kierow­
nik pociągu Antek Kozłowski, ener­
giczni malcy w kolejowych mundu­
rach, salutują służbowo. Tor wolny 
— odjazd...

Stary, emerytowany maszynista 
PKP, Jan Kula, który 40 lat prze­
jeździł na parowozach, a teraz opie­
kuj* się kolejką, uśmiecha się z du­
mą.

. -T.

— A no, wyrołli pod moim okiem. 
Nauczyli się tej sztuki bardzo szybko. 
Prowadzą już sami, choć nie zawsze da­
ją sobie radę z maszyną. Mam tu kil­
ku jeszcze Innych zapalonych maszyni­
stów, ale wśród nich chyba najzdolniej­
szy, to Waldek Borkiewicz, 12-letnl syn 
robotnika ze Szczeciną. Już przy koń­
cu tego turnusu Waldek zostanie instru­
ktorem 1 będzie szkolił swych kolegów...
Przed nami 4 przystanki kolejowe 

— Podgrodzie-Wesoia, Aleja, La.s 1 
Plaża na Zalewie. Po przejechaniu 
3 km 200 m wracamy na Dworzec 
Główny. Dziecięca kolejka będzie 
miała wkrótce kasy biletowe, wy­
dające bezpłatne, blankietowe bilety 
do poszczególnych stacji

Warto 
turnusie 
grodziu 
centrala 
ki będą 
dzie się 
częcią Rzeczypospolitej Dziecięcej.

TYLE ZAJĘĆ...
Megafony zapowiadają obiad, 

wszystkich stron miasteczka kierują 
się grupy dzieci do 4 obszernych 
stołówek. Zupa jarzynowa, 6ztuka 
mięsa, budyń — oto dzisiejszy jadło­
spis. Dzieci otrzymują cztery w cią­
gu dnia posiłki—urozmaicone i zdro­
we.

Po ciszy poobiedniej zaczynają się 
znów zajęcia. Jedni idą do Domu I 
Młodego Technika na majsterkę, ro- i 
bią modele balonów, samolotów i stat-1 
ków, słuchają ciekawych pogadanek* 
technicznych, inni ćwiczą śpiew, uczą 
się tańczyć pod kierunkiem Jerzego 
Hoehlego, zdolnego instruktora bale­
towego MDK z Poznania. Są jeszcze 
pracownie plastyczne, gdzie można 
się nauczyć rysować, jest sekcja ko- 
larsko-techniczna, pracownią przyro- 
dniczo-krajoznawcza, kino na 320 
miejsc. Sportowcy mają stadion wy­
posażony w skocznie, rzutnie, bież­
nie, strzelnice, korty tenisowe, boi­
ska do siatkówki i koszykówki. Są 
tam nawet małe trybuny i loża ho­
norowa — jak na wielkim stadionie.

Wieczorem w wesołym miasteczku 
spotkaliśmy grupę małych obywateli. 
Mają tu dwie karuzele, diabelski 
młyn, beczkę śmiechu, a wkrótce bę­
dą jeździli na elektrycznych samo­
chodzikach. Rozrywek moc.

Boguś Morawski z Warszawy, ze szko­
ły podstawowej nr 89 z. ul. Kowieńskiej, 
uważa, że życie w Podgrodziu Jest py­
szne. Nie chce słyszeć o wyjeździć. 
Najbardziej podobają mu się zajęcia WF 
1 wspaniały stadion sportowy. No 1 We­
sołe Miasteczko. Natomiast Wojtka Swi­
derskiego z Rembertowa, ze szkoły pod­
stawowej nr 4, pociąga praca modela-

też wspomnieć, że już w II 
rozpoczyna pracę w Pod- 

własna poczta dziecięca i 
telefoniczna. Wszystkie dom- 
miały telefony. A listy bę- 
stemplować oryginalną pie-

Ze

rzy w Domu Technika. Zapisał (lę Jut 
do kółka modelarzy 1 próbuje swych 
•ił w lotniczej majeterce.

EKSPERYMENT UDAŁ SIĘ
W pierwszych dniach 

Podgrodzia przyj odzie II 
dzieci. A zimą? Planuje 
grodzie będzie czynne 
rok. W miesiącach zimowych będzie 
tam zorganizowany dl* 200 małych 
wychowanków Ośrodek Wczasów 
Dziecięcych. Dzieci będą miały na 
miejscu szkołę, troskliwą opiekę le­
karską i dobre odżywianie.

Eksperymentalne pierwsze miaste­
czko dziecięce w Polsce, wzorowane 
na słynnym radzieckim Arteku, jest 
oczkiem w głowie polskich pedago­
gów. Po doświadczeniach dwóch tur­
nusów wydane będą specjalne pu­
blikacje, omawiające pracę wycho­
wawczą w Podgrodziu. Ale już dziś 
można powiedzieć, że eksperyment 
się udał. Wprowadzenie nowych me­
tod wychowania i opieki, nowych 
sposobów rozbudzania zaintereso­
wań wśród dzieci, a przede wszyst­
kim wdrażania ich do współżycia 
zbiorowego i rządzenia ludowym 
państwem — oto cele, które realizu­
je dziecięce miasteczko.

Cz. Nowicki

W Wesołym Miasteczku o kaide) porze dnia jest tłoczno. Karuzele, to­
czka f miechu, diabelski młyn i elektryczne samochodziki dostarczają wiele 
emocji najmłodszym obywatelom dziecięcego państewka. Komu sprzykrzy 
się podniebna jazda idzie bawić się — tak jak te dzieci na zdjęciu — w kó­
łeczko. (Patrz reportaż obck). Fota (Cen)

Książki dla wszystkich

Nowości dla dzieci i młodzieży
Nakładem Instytutu Wydawniczego . 

„Nasza Księgarnia", który wyda je
ulubione przez małych miłośników 
książek cykle: „Świat w obrazach", 
„Poczytaj mi, mamo", „Moja Biblio­
teczka", „Od (książeczki do bibliotecz­
ki", ukazało się niedawno kilka 

■wych tomików przeznaczonych 
młodszych i starszych dzieci.

Młodsza dziatwa, gdy wróci po

no- 
dla

KoiteA

wa-

Piękna lecz zaśmiecona Ustka
wspaniały ‘wiózł na wózku mały chłopiec, który 

piętnastominutowy 
Dostał, oczywiście,

Piękny brzeg moreki, 
las i wyjątkowy jak na zapełnioną 
wczasowiczami miejscowość, spokój— 
oto główne zalety Ustki.

Są tu poza tym świetlice, gdzie 
można zagrać w płng-ponga czy w 
szachy, są uspołecznione sklepy, gdzie 
można zaopatrzyć się we wszystko, 
co nad morzem jest potrzebne, jest 
kino i filia „Orbisu".

Ustka ma jednak 1 swoje „ale". 
Np. „malowniczo" rozrzucone na pla­
ży i ulicach papiery i śmiecie. Nie 
widać tu 
który by

21e się 
przewozu 
ani dorożek nie ma. Nasz bagaż (3 
niewielkie walizki i 2 plecaki) przy-

troskliwej ręki gospodarza, 
dbał o porządek i czystość, 
też przedstawia sprawa 
bagażu ze stacji. Taksówek

Ostatnie wydawnictwa

po-

nie

od-
M-

O
*- Czy ni* poprawi *<ę w końcu 

foda? C<qple rozmaite zachmurzenia, 
przelotne opady — a lata jakoi 
Widać.

— Tak się, niestety, układa — 
>arł p. Wicherek. Ale miefmy
dzieją, te wreszcie pogoda zrobi się 
piękna. W niedzielę powinno być zu­
pełnie, ale to zupełnie ładnie. Przypo- 
młnam jednak przysłowie: — Para- 
eol noś ( przy pogodzie. (Rt).

ł. MALTOWSKI — Rozwiązanie 1 listę 
nagrodzonych w 21 konkursie Dodatku 
Ilustrowanego „Życia" (konkurs filateli­
styczny) umleźciliimy w numerze z 16 
bna. Pan, niestety, nie wylosował nagro­
dy — Tadzimy próbować szczęścia dalej.

J. RACHUTA — Prosimy o zgłoszenie 
się do redakcji w godz. 10—17.

X. T. — W związku z listem Pana w 
sprąwle zapisów na węgiel w Dzielnico­
wych Biurach Opalowych, Wydz. Handlu 
•t. R. N. wyjaśnia Iż wystarczy przy 
zapisie przedłożyć kartę meldunkową tyl­
ko głównego lokatora 1 zaświadczenie z 
administracji domu, 
kai.

N .T. — Poradnia 
przy Państwowym 
przy ul. 
foniczna 
Studium 
spiskiej

W. J.

tle osób zajmuje lo-
Orlo foniczna Istnieje 
Szpitalu Klinicznym 

Oczki 6. Ponadto poradnia orto- 
dla dzieci prowadzona jest przez 
Pedagogiki Specjalnej przy ul. 

16.
— O rentę (tarczą mogę starać 

•lę weby pracujące, które ukończyły 65

zażądał za swój 
trud — 60 zł!
mniej i odszedł obrażony z powodu 
doznanej „krzywdy". Jest to przykre 
i demoralizujące. Sprawy te powinno 
uregulować Prezydium MRN.

Na zakończenie jeszcze jedno pyta­
nie: dlaczego list z Warszawy do So­
pot dochodzi na trzeci dzień, a do 
położonej o eto kilkadziesiąt km da­
lej Ustki — dopiero po sześciu 
dniach? T. Waśnlewska

Warszawa

kacjach do książek, ucieszy się na 
pewno obrazkową książeczką pt. „Je­
sień" (6 kart nlb., zl. 4,50), do której 
barwne ilustracje opracował J. Karo­
lak, a tekst wierszowany K. Jeżewska. 
Całość, starannie przygotowana, mówi 
dzieciom ciekawie o jesiennych zja­
wiskach przyrody i o pracach w je­
sieni. Obrazowość rysunku i wiersza, 
zachęta do pracy bez moralizatorstwa 
czynią z tej książeczki zdrową, uda­
ną pod względem wychowawczym 
lekturę.

Również na pochwałę I polecenie 
dla rodziców i wychowawców zasłu­
guje zbiór wierszy J. Klersta pt. „Roz­
mowa z jaszczurką", z ilustracjami G< 
Majewskiego i R. Owidzkiego (str. 24, 
zł. 7,50). Książka ta odpowiada zainte­
resowaniom dzieci dla świata zwie­
rząt, dla zjawisk zachodzących w dzie­
cięcej społeczności oraz dążeniom 
dziecka do poznania otaczającej je 
rzeczywistości. Pewną skazą tej książ­
ki jest wiersz: „Lepiej weźcie się w 
tej chwili — za domki dla ptaków". 
Jest to błąd składniowy, który się 
zdarza niestety, nawet wybitniejszym 
naszym pisarzom. Mimo to 
go wprowadzać do książek

Ładną pozycją „Naszej 
jest przekład z literatury
W. Bianki „Kalendarz sikorki", w tłu­
maczeniu M. Kownackiej, z ilustracja­
mi C . Nikolskiego (str. 50, zł. 4,30). 
Książka przedstawia na tle przygód 
małej sikorki życie w lesie i w polu w 
poszczególnych miesiącach roku. Miła 
to. pogodna i mądra książeczka. Po­
budzi ona u dzieci zafówno zaintere­
sowania przyrodą jak i człowiekiem.

Z książek „Naszej Księgarni" dla 
starszych dzieci i młodzieży mamy do 
zanotowania ciekawą pozycję — opo­
wiadanie radzieckiej pisarki I. Wołk 
„Koniec latającej fortecy", w przekła­
dzie J. Lider, z ilustracjami W. Wysoc­
kiego (str. 90, zł 3,50). Autorka opwia- 
da dzieciom żywą prawdę o Korei — o 
jej tragicznym losie pod panowaniem 
japońskim, o wyzwoleniu ziemi ko­
reańskiej przez bratnią Armię Ra­
dziecką, o bohaterskiej walce narodu 
koreańskiego z barbarzyńskim na­
jeźdźcą. Piękna ta książka ułatwi 
dzieciom poznanie Korei i nauczy je 
kochać ten niewielki lecz dumny kraj 
i jego mężny naród.

me należy 
dla dzieci. 
Księgarni" 
radzieckiej

¥
Ustka ma śmiecie — Ełk zaś pest­

ki.
W Ełku pestki dyni jedzą wszyscy: 

dorośli i dzieci, kobiety 1 mężczyźni. 
Nie tylko jedzą, ale zamieniają się 
przy tym... w śmieciarzy, a całe mia­
sto w śmietnik. „Pestkarze" nie re­
zygnują z łuszczenia pestek nawet w 
kinie „Zorza", które po każdym se­
ansie przedstawia opłakany widok.

Uwagi zwracane „pestkarzom" nie 
odnoszą skutku. Wobec tego zgła­
szam wniosek racjonalizatorski: niech 
miejscowe Przedsiębiorstwo Oczysz­
czania Miasta przyjdzie z pomocą 
„pestkarzom" przez ofiarowanie każ­
demu z nich woreczka na szyję, aby 
nie zaśmiecali miasta.

St. Wąder
Zjedn. Przem. Drożdżowego

A my radzimy MO w Ełku pobie­
rać mandaty karne za śmiecenie na 
ulicach. (Red.)

IRVING STONE — Pasja życie. Powieźć 
na tle życiacVan Gogha. Przekład autory­
zowany Wandy Kragen. Str. 434. Cena zł 
21.

EMIL ZOLA — W matni. Tom n tłum. 
Z języka francuskiego Roman Kołoniecki. 
Str. 237. Cena zł 8.

D. GRANIN — Zwyolę»two Inżyniera 
Korsakowa. Tłum, z rosyjskiego Izabella 
Zabłudowska. Str. 134 Cena zl 4,76.

BOLESŁAW PRUS — Anielką. Str. 206. 
Cena zl 5,10.

A. BARTO — Co to (a TOdzlnał Tłum, 
z rosyjskiego Grzegorz Timofiejew. Str. 
31.

K. MAŁCU2YNSKI 1 J. RAWICZ — Gdy 
Polską rządziła burżuazja. str. 109. Cena 
zł 3,40.

I. CZIGARIOW — Partią bolszewicka — 
organizator Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. (1917—1922). Tłum. 
Edwarda Tureniec. Str. 156. Cena zł. 6,60.

lat tycia. W niższym wieku rentę star­
czą otrzymują tylko osoby chore, dla któ­
rych komisja lekarska stwierdzi 66 proc, 
niezdolności do pracy 1 które przepraco­
wały co najmniej 60 miesięcy (5 lat).

DANUTA P. — Wydz. Pracy i Opieki 
Społecznej St. R. N. skierował sprawę 
Pani, celem wyjaśnienia do Prokuratury 
Warszawa-Śródmieście (ul. gen. Świer­
czewskiego 127).

ZAINTERESOWANY, KIELCE — Prosi­
my o adres 1 nazwisko Pana oraz rodzi­
ny, o której Pan pisze.

JANINA S. — Obligacje Pani na Pre­
miową Pożyczkę Odbudowy Kraju spraw­
dziliśmy. Numery te nie zostały wyloso­
wane. Obligacje Narodowej Pożyczki Roz­
woju Sił Polski może Pani sprawdzić w 
każdym Oddziale Narodowego Banku Pol­
skiego.

M. B. Z RADOŚCI — Podania o przy­
jęcie do Wojskowej Akademii Technicz­
nej przyjmowały Wojskowe Komendy 
Rejonowe. W tym roku zapisy zostały już 
zakończone. Warunkiem przyjęcia była 
matura 1 zdanie egzaminu konkursowego.

STAŁA CZYTELNICZKA — W poszu­
kiwaniu stałej pracy maluje Pani, na ra­
zie dorywczo, przeważnie laurki 1 zapy­
tuje czy obowiązana jest wykupić kartę 
rejestracyjną. Z I 14 1 15 rozporządzenia 
Ministra Finansów z 11.1.51 (Dz. U. R. P. 
5/51 poz. 43) wynika, że obowiązek taki 
Istnieje i, że roczna oplata z tym zwią­
zana wynosi 30 zl.

Uralski chór TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK. 

ZWIĄZKU
LITERATÓW 
POI CJKIC.M

ooooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»

7.00

Smukłe dziewczęta w pięknych, i udowych strojach rosyjskich, oczaro­
waty warszawskich słuchaczy swym ś piewem. Państwowy Uralski Ludowy 
Chór Rosyjski wystąpił na kortach C WKS. Na zdjęciu: fragment jednego 
> występów. Foto CAF.

Na dzień 27 llpca 1952 r. (niedziela)
Na fali 1322 m.
Program dnia 7.20 14.00 Wiadomości 6.00 

7.00 S.00 16.00 20.00 23.00
6.05 Muzyka na dzieńdobry 6.20 Repor­

taż z Olimpiady w Helsinkach 6.30 Muzy­
ka 7.25 Od melodii do melodii 7.55 Ka­
lendarz radiowy 8.10 Muzyka symfonicz­
na 6.30 ,,5:0 DLA MŁODOŚCI" AUDYCJA 
SATYRYCZNO-ROZRYWKOWA DLA MŁO 
DZIEZY 9.00 Odpowiedzi Fali 49 9.10 Mó­
wi Nowa Huta 9.20 Muzyka 9.30 Dla każ­
dego coś miłego 10.30 Aud. dla wojska
11.15 ..Dekabryści" — pog. mgr Zb. Ćwie­
ka 11.30 Audycja w wyk. studentów dy­
plomantów Państw. Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Krakowie 12.04 Przegląd cza­
sopism 12.15 Przerwa 14.05 Aud. dla wsi
15.15 Aud. dla dzieci 16 20 Polskie tanecz­
ne melodie lud. 16.50 Pieśni różnych na 
rodów 17.15 Aud. literacka 17.50 Gra ork. 
tan. 18.40 Muzyka operowa 19.40 „Pan

A. Tal.

Z TEATRÓW STOŁECZNYCH

»Wachlarz« Goldoniego
(Państwowy Teatr Ludowy)

PILNE
Państwowe Wydawnictwa 

Naukowe wysiały 21 czerw­
ca b. r. do Agencji Publi­
cystycznej ĄPI ‘ notatkę o 
odczycie, który miał się 
Odbyć 26 czerwca b r — 
z prośbą o' Opublikowanie 
Na kópćrciż napisane byló 
słowo „pilne". Notatka tą 
dotarła jednak do API do* 
plero 21 llpca b. r.

Podobny lo« spotkał ko 
munikat Stołecznego Ko­
mitetu Odbudowy Warsza­
wy, zawiadamiający o im­
prezie w dniu 13 lipce — 
a wysiany 36 czerwca. Po­
dobny los, gdyż komuni 
kat ten dotarł do API ró 
wnież 21 lipca.

Tę ostatnią pocztę firmo­
wała pieczątka Urzędu 
Warszawa 2 z 4 lipca b. r.

KWIATUSZKI 
Z DWORCA

W oczekiwaniu na pociąg 
oglądałem z zainteresowa-

Okruchy Stolicy
nlem na dworcu Wirsza- 
wi Gł. •umieszczone w (a 
biotach fotografie. W 
związku z tym pozwalam 
•obie przesłać tą drogą 
czynnlkoep kolejowym 
dw« (prostowania:

1. Stolica Tadżykistanu 
nazywa się „SUllnabad" a 
nfe „Stallnbad".

2. Hodowla, żeby nawet 
nie wiem jak udana, taw- 
sze się pisze przez samo 
.'.h'* a nie przez „ch" jak 
w gablocie tuż przy poste­
runku MO. A O

W ZŁYM SMAKU.
Z obu (tron maski sa­

mochodowej dwie wyrwa­
ne Ł korzeniami jodełki,

wkoło ciężarówki glrland- 
ka z jedliny — taką deko 
rację obwoziły 
szawie samochód 
wy nr 576116 i inne samo­
chody 
szego 
się te 
czące

<U

po W ar- 
ciężą ro-

WSS, na cześć na- 
przyjazdu Ale nam 
kosztowne i śwlad 
o nleposzanowaniu 

dekoracje v 
nie podobały. Grupa 
towców

KURANTY 
NA FINISZU

Tysiące warszawiaków 
odwiedzają codziennie Plac 
Konstytucji. Wszyscy po­
dziwiają »u wszystko. Jest 
Jednak na MDM taki punkt 
który zwraca naszą uwagę 
tylko w określonym cza- N.,,

wcale 
i Zlo-

sle Gdy duża wskazówka 
zegara, wędrując po mo 
zaikowej tarczy, zbliża się 
np do cyfry XII, wtedy 
zbiera się w pobliżu wie 
lu ciekawych w oczekiwa­
niu na kuranty Ale nowy 
piękny zegar nie wybija 
godzin i nie gra zapowie­
dzianych przez prasę ku­
rantów

Nie gra — gdyż bydgos 
ka fabryka nie wytrzymy­
wała MDM-owsklego tem­
pa pracy Sądzimy, że fi 
nisz przy wykonywaniu 
kurantów nie potrwa dłu 
go
SŁODKO I GRZECZNIE

Kupować słodycze to 
zawsze przyjemność. Ale 
kupować je w sklepie 
MHD 35 ul Rakowiecka 
43a, to przyjemność pod­
wójna, bo personel fa 
chowy, życzliwy, uprzej­
my, załatwia klientów tak, 
że lepiej nie. można.

I

I

Tadeusz" poemat A. Mickiewicza 26.15 Fe­
lieton W. Odolskiej 20.30 Popularne utwo­
ry symf. 20.45 Wia-d. sportowe 20.50 Utwo­
ry fortep. 21.00 „ENTUZJAŚCI" SŁUCHO­
WISKO Z. ZAWADZKIEJ 21.45 Muzyka 
22.00 Wieczorna serenada 22.30 Wiad. spor­
towe z całej Polski 23.10 Muzyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 7.55 Wladoijiożci 6.00 

8.00 17.00 21.00 23.50
6.10 Muzyjca' 8-5? Kalendarz radiowy 

Od melodii do melodii 8.20 Koncert Zesp. 
Pleśni 1 Tańca Radzieckiej Floty 9.00 Il-ga 
aud. z cyklu:’ „Koncerty Brandenburskie 
J ,S. Bacha" 9.30 Aud. dla dzieci 9.45 
„Wieś tańczy i śpiewa" 10.00 Przegląd 
prasy stołecznej 10.05 Skrzynka ogólna 
r R. w opr.' T. Krzemienia 10.20 „5:0 
DLA MŁODOŚCI" AUDYCJA SATYRYCZ- 
NO - ROZRYWKOWA DLA MŁODZIEŻY 
10.50 Radzieckie pieśni 11.10 Poezja i mu­
zyka 11.40 Skrzynka Wszechnicy Radio­
wej 11.52 Przerwa 12.04 Przegląd czaso­
pism 12.15 Poranek symfoniczny w wyk. 
Wielkiej Ork. Symf. 13.15 „Spuścizna Dy­
mitra Mendelejewa" — pog. dr J. Hut- 
wica z cyklu: „Sylwetki uczonych" 13.25 
Koncert ork. mandolinistów Łódzkiej 
Roigl. 14.00 „Poeta i świat" fragm. opow. 
B. Brusa 14.15 Kwadrans muzyki tanecz­
nej 14.30 Aud. literacka 14.45 Tygodnik 
warszawski 15.00 „śpiewamy pieśni i pio 
senki" aud. sl.-muz. w opr. E. Olearczy­
ka 15.15 Aud. dla dzieci 16.00 „Budujemy 
z kwasu siarkowego" pog. inż. Olgierda 
Wolczka 16.20 Koncert Chopinowski 16.50 
Felieton 17.20 Koncert rozrywkowy w 
wyk. Ork. Bydgoskiej Rozgł. 18.00 „GWAL 
TU CO SIĘ DZIEJE" KOMEDIA A. FRE 
DRY w OPRAĆ. RADIOWYM I REŻYSE­
RII IRENY ^YRSKIEJ 
Wieniawskiego w wyk. 
skrzypce 20.00 Na fali 
20.30 Melodie taneczne 
Odolskiej 21.30 Muzyka 
Reportaż z Olimpiady w Helsinkach 22.30 
Wiad. sportowe z calei Polski 23.10 Kon­
cert orkiestry i solistów.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie

7 05

P.

19.30 Utwory H. 
Zdz. Roesnera — 
humoru 1 satyry 
21.15 Felieton W. 
symfoniczna 22.CO

Druk. RSW „Prasa", Marszałkowska 3/5. |
3-B-23273

Poetycki wdzięk i beztroski uś­
miech komedii Goldoniego ukazuje 
nam przedstawienie „.Wachlarza" w 
Teatrze Ludowym. Jest to drugi z 
kolei (po fredrowskim „Ożenić 6ię 
nie mogę") naprawdę udany spektakl 
tego teatru w reżyserii Maryny Bro­
niewskiej. Z temperamentem i po­
czuciem rytmu buduje Broniewska 
sytuacje sceniczne, wydobywając kli­
mat środowiska i epoki Potrafi wy­
grać specyficzny nastrój tekstu, po­
sługując się celowo środkami sceni­
cznymi, by przekazać go jak naj­
wierniej widzowi.

Przetłumaczony świetnie przez Ja­
rosława Iwaszkiewicza „Wachlarz" 
należy do mało znanych w Polsce 
utworów Goldoniego. Skrząca się hu­
morem sytuacyjnym komedia oby­
czajowa, napisana przez twórcę „Mi- 
randoliny“ w późnym okresie życia, 
jest wzorem zwartości konstrukcyj­
nej i prostoty w układzie intrygi. 
Bogata twórczość Goldoniego, refor­
matora włoskiego teatru w drugiej 
połowie XVIII stulecia, wyrosła z 
protestu przeciwko dziwactwom zde- 
generowanej commedia delFarte, któ­
ra w tym 
pierwotną 
Goldoniego 
ówczesnej 
odbiciem różnych środowisk. Stąd 
nieprzemijająca wartość i ciągle od­
radzająca się młodość, jaką jego u- 
twory przeżywają na scenach całego 
świata

Terenem akcji „Wachlarza" jest placyk 
w miasteczku pod Mediolanem. Występu­
ją tu typy rzemieślników, sklepikarzy, 
zamożnych mieszczan oraz śmiesznych 
hrabiów I baronów, tak czę-to wykplwa- 
nych przez Goldoniego. Historia wachla­
rza, kupionego przez Ewarysta dla pięk­
nej Kandydy i powodu'ąccgo cały splot 
nieporozumień, jest treścią tej lekkiej 
jak pianka komedyjki, która na pierwszy 
plan wysuwa rozśpiewany, pełen werwy 
lud włoski, jego radość życia I poczucie 
humoru. Jest w tym utworze wdzięk lu­
dowej opowiastki zakończonej morałem, 
a w sytuacjach scenicznych można za­
uważyć silne oddziaływanie na Wyobraź- 
nię autora teatru marlon-tek. Stamtąd 
niewątpliwie wywodzą sle postacie apte­
karza Tymoteusza, właścicielki sklepu Zu­
zanny, oberżysty Coronata, czy też słu­
żącego Cytrynka.

W osobie hrabiego di Rocca Marł-

okresie straciła już swą 
świeżość i wigor. Teatr 

jest barwnym obrazem I 
powszedniości, wiernym

na wykpił Goldoni niemiłosiernie ty­
py zrujnowanych arystokratów, wy­
drwigroszy i blagierów, jakich peł­
no było w ówczesnej Italii. Di Rocca 
Marina — to bliski krewny Markiza 
z „Mirandoliny", oglądanego niedaw­
no na scenie Teatru Powszechnego. 
Podobnie jak w „Pięknej oberżystce" 
— zdrowy grunt moralny i szczerość 
uczuć reprezentują w „Wachlarzu" 
typy ludowe: wieśniaczka Giannina 1 
szewc Crespino zakochani w sobi* 
po uszy.

Ta para znalazła pełnych młodzień­
czego uroku wykonawców. Janina 
Seredyńska, którą poznaliśmy nieda­
wno jako fredrowską Julię, z prosto­
tą i ujmującym wdziękiem zagnała 
rolę Gianniny. Zachwyciła nas za­
równo swobodą ruchów i gestów, jak 
dużymi zaletami głosu i dykcji. Do­

trzymywał jej kroku Joachim Lam­
ia (Crespino), grając z zapałem rolę 
zakochanego szewca. Barbara Koście- 
szanka była piękną i pełną dystynkcji 
damą rokokową, Gertrudą. Śmieszno- 
stki egzaltowanej Kandydy podkre­
śliła trafnie Jadwiga Gosławska. Do­
brym jej partnerem był Marian Czy­
żewski jako równie egzaltowany E- 
waryst. Groteskowa postać hrabiego 
di Rocca Marina w ujęciu Kazimie­
rza Peteckiego miała dużą siłę ko­
miczną, choć odbiegała od realistycz­
nego w zasadzie stylu spektaklu. Za­
bawną figurę barona del Cedro na­
kreślił Jerzy Michalewicz. Zofia Gra- 
biańśka stworzyła soczystą postać 
Zuzanny, kumoszki - sklepikarkt 
Stanisław Iwański w roli Coropat* 
wnosił dużo humoru Juliusz Kali­
nowski (Tymoteusz), Ferdynand Tro­
janowski (Moracchio), Witold Skrzy- 
pińskl (Cytrynek) i Zygmunt Hfib- 
ner (Tonino) dopełniali zgranego ze­
społu, który stworzył błyskotliwe i 
stylowe widowisko.

Kostiumy zaprojektowane przez 
Zofię Wierchowicz i wykonane z ta- 
niutkiej gazy współgrały kolorystycz­
nie z tłem dekoracyjnym Andrzeja 
Sadowskiego, który wyczarował ma­
lowniczy fragment włoskiego mia­
steczka.

Zofia Karczewska-Marldewfca
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Żniwa w Sandomierskiem

Romanówka zbiera nowy chleb
Przy budowie 

Po m n i k a W d zi eczności

Piękną i urodzajną jest ziemia san- | pod ciężkimi od ziarna kłosami, obok 
domierska. 
swych pól, 
loęsowych 
całą Polskę pszenicę — sandomiti kę. dac i czarne skiby dopiero co zaora-

W kotlinie, otoczonej od południa i nych żytnich ściernisk, 
zachodu falistymi wzgórzami pól, po-1 Wśród falujących łanów 
przecinanych głębokimi jarami i wą- | micznie, miarowo postępują 
wozami leżą Dwikozy — rozbudowu- i Rozmachem swych kos zwalają potęż­

ne garście żyta, odbierane i wiązane w 
dostatnie snopy przez pracowite ręce 
chłopek z Romanówki. Z podmuchami 
wiatru dolatują odgłosy ostrzenia kos, 
zmieszane z charakterystycznym 
dźwiękiem tuz obok nas pracującej 
żniwiarki z Gminnego Ośrodka Maszy­
nowego w Dwikozach. Zbliżamy się 
do tej grupy żeńców.

— Cześć pracy! Jak tam żyto?
— Dobrze obrodziło, a i pora sprzę­

tu bardzo sprzyjająca.

Piękną malowniczością j dochodzących do stanu dojrzałości 
urodzajną żyznością swych; jęczmienia jarego i owsa stoją już 
gleb, rodzących słynną na mendle zżętego żyta, a tu i ówdzie wi-

żyta ryt- 
kosiarze.

jący się z roku na rok największy 
ośrodek przemysłu przetwórstwa owo­
cowo-warzywniczego w powiecie san­
domierskim.

Było słoneczne przedpołudnie _ . 
wśród „pól malowanych zbożem roz­
maitym, wyzłącanych pszenicą, posre­
brzanych żytem" przybyliśmy do gro­
mady Romanówka, położonej w gmi­
nie Dwikozy.

Na polach Romanówki, obok dorod­
nych łanów pszenicy, uginających się

gdy

Kazimierz Sieczka z ZBM Radom
najlepszym spawaczem w Polsce

czędności w obniżeniu kosztów wła­
snych wynosiły 66.474 zł. Zespoły 
pracujące pod jego kierunkiem są 
nierozerwalne. Zapoznając z harmo­
nogramem wszystkich robotników, 
zlecenia roboty wydawał on na dwa 
dni przed terminem, co pozwalało 
brygadom dobrze się przygotować.

Ob. Bronisław Czubak jest debrym 
fachowcem, zdyscyplinowanym,
miejącym kierować personelem; jest 
on współorganizatorem współzawod­
nictwa. (Cześ, koresp.)

!W Warszawie odbyło się podsu­
mowanie wyników współzawodnictwa 
o tytuł najlepszych w zawodzie: ty­
tuł najlepszego spawacza w Polsce 
uzyskał ob. Kazimierz Sieczka z Za­
rządu Budowlanego Nr 2 ZBM Ra­
dom. Sukces ten zawdzięcza ob. Sie­
czka salemu przekraczaniu norm; w 
kwietniu wykonał on swe zadania w 
306 proc., w maju w 431 proc., w 
czerwcu zaś wyrobił 433 proc, nor­
my. Przeciętna za drugi kwartał wy­
nosiła 390 proc. Znaczy to, że Siecz­
ka wykonał w ciągu 3 miesięcy za-1 
dania 11 miesięcy i 21 
to utrzymuje on już 
półrocza 1951 r.

Sieczka jest młodym 
*le roboty przez niego 
■wzorowe zarówno pod 

"konstrukcji, jak' i estetycznego wy­
glądu. Jako pracownik zdyscyplino­
wany przestrzega przepisów BHP, 
umiejętnie obchodzi się ze sprzętem 
osźczędzając równocześnie tlen i ace­
tylen.

ZBM Radom jest dumne z osiąg­
nięć ob. Kazimierza Sieczki.
MAJSTER CZUBAK NA DRUGIM

MIEJSCU
Na tym samym posiedzeniu w War- 

ezawie majster Zarządu Robót In-! 
stalacyjnych ZBM Radom ob. Bro- ...
nisław Czubak zdobył drugie miej- Gmina Kuczki —•_ 136 proc., Zalesi- 
«ce we współzawodnictwie o tytuł 
najlepszego majstra w Polsce, otrzy-l 
niując nagrodę pieniężną.

Majster Bronisław Czubak wyko-| 
nywał wraz z personelem plany w 
kwietniu w 111 proc., w maju w 100 
jfrW. i w czerwcu w 103 proc. Osz-

dni. Tempo 
od drugiego

fachowcem, 
oddane są 
względem

u-

— A inne zboża?
— Ostatnia gorączka trochę przypa­

liła pszenicę, lecz jeszcze nie szkodli­
wie. Gorzej dokuczyła jęczmieniom i 
owsom.

Pytamy o plan pracy w gromadzie, 
o pomoc sąsiedzką i o wykorzystanie 
maszyn żniwnych z GOM-u w Dwiko­
zach.

— Z maszynami to było różnie — 
wyjaśnia kierownik Gminnej Spół 
dzielni ob. Jedynak. Początkowo wieś 
niechętnie odnosiła się do wypożycza­
nia maszyn z SOM-u a 
GOMu. Wrogowie Polski 
szeptali: pożyczysz maszyny, 
spółdzielni produkcyjnej 
Obecnie wieś bijó się 
żniwne, młockarnie, siewnikl.

GOM w Dwikozach rozporządza 
trzema żniwiarkami i jedną snopowią- 
załką. Gdy w ubiegłym roku po raz 
pierwszy sno.powiązałka GOM-u z 
Dwikoz przeprowadziła żniwa na po­
lach szkoły rolniczej w Mokoszynie, 
chłopi z ciekawością przyglądali się 
jej pracy i w tegorocznej kampanii 
żniwnej dobijali się o to, aby i na ich 
polach przeprowadziła 
wiązałka. z

Aktyw gromadzki w Romanówce 
na zebraniu całej wsi 
nie plan kampanii żniwno-omłotowej. 
W porę zawarł umowę z GOMem na 
sprzęt zbóż i- na przeprowadzenie 
omłotów. Została rozplanowana kolej­
ność prac z uwzględnieniem potrzeo 
poszczególnych gospodarstw chłop­
skich. Ustalona została pomoc sąsiedz­
ka kto, komu i kiedy ma jej uzyczyć.

obecnego 
Ludowej 
to cię do 

zapiszą. 
o maszyny

żniwa snopo-

ustalil dokład-

Wzorcowe świetlice gminne
podnoszą życie kulturalne wsi

Pierwsze wzorcowe świetlice w po­
wiecie radomskim otwarte przed dwo­
ma miesiącami we Wsoli i Jedlińsku

W skupie żywca
przodują
gm Kuczki i Zalesice

Ostatnie miesiące przyniosły znacz­
ną poprawę w skupie żywca w po­
wiecie radomskim. Plany dobowe 
wykonywane są przeciętnie we 
wszystkich gminach w 90 procen- 
Łacii. Pian w czerwcu przekroczyły:

ce — 106 proc. Do wykonania pla­
nu zbliżają się gminy Kowala i Gzo- 
wice.

Najgorzej w powiecie wywiązują 
się ze skupu żywca gminy Szydło­
wiec, Błotnica oraz Skaryszew i Bia­
łobrzegi. (n)

Mk S£CICfBOCft.«o

Stal (Radom) — Unia (Pionki) 7,5:2,5
Po- 
na-

I w

W towa.zyskim spotkaniu szacho­
wym rozegranym w ubiegłą niedzielę 
w Pionkach Stal (Radom) pokonała 
Unię (Pionki) 7 i pół — 2 i pól. 
szczególne gry przedstawiają się 
stępująco;

Wicemistrz Stali Sienkiewicz
pięknym stylu wygrał partię z Mąko­
są. Czyżewski z Unii grając na dru­
giej szachownicy przegrał w końców­
ce z dobrze grającym Pastwą. Helman 
ze Stali, mimo straty wieży i dwóch 
pionów, zdołał wygrać z Błądkiem, 
wykorzystując jego złe posunięcie.

Na stałe zdobył sztandar
skalnicy
szydłotuieccy i kunoa scy

Po podsumowaniu wyników pro­
dukcyjnych drugiego kwartału br. 
Centralny Zarząd Zw. Zaw. Pra­
cowników Budownictwa, Ceramiki 
i Pokrewnych Zawodów przyznał 
po raz trzeci z rzędu sztandar prze-

Bieske z Unii zduiaT ziCuiibuwai. z do­
brze grającym Chyzewskim. Bilski z 
Radomia bez trudu pokonał słabo gra­
jącego Heromińskiego z Pionek. Kule­
sza po ciężkiej walce uległ Gruberowi 
z Unii. W partii towarzyskiej zwycię­
żył łatwo po dziesięciominutpwej grze 
Kulesza.

Na siódmej szachownicy, po żywej 
grze, zasłużenie zwyciężył Kowalski 
z Radomia, grający z Wojtyńskim. 
Szpecht z Unii, po kilkugodzinnej 
walce, wygrał z Węgorzewskim. Sien­
kiewicz II junior bezbłędnie prowa­
dząc otwartą grę, zwyciężył Rogalę z 
Unii.

Na ostatniej szachownicy młody 
problemista Barcikowski zasłużenie 
wygrał z Kurmanowskim.

Na marginesie tego ciekawego spot­
kania warto wspomnieć, iż Stal Ra­
dom grała bez trzech pierwszych sza­
chownic — Matyjaśkiewicza, Soczyń­
skiego i Szymczyka.

(Kazet).

chodni za współzawodnictwo skal­
nikom i kamieniarzom Szydłowiec- 
ko-Kunowskich Zakładów Obróbki 
Piaskowca.

Kamieniarze Ziemi Kieleckiej za­
służenie zdobyli sztandar wywiązu­
jąc się terminowo i ponadplanowo z 
dostaw kamienia budowlanego dla 
Marszałkowskiej Dzielnicy Miesz­
kaniowej w Warszawie.

Wraz ze sztandarem przyznany 
sostal skalnikom i kamieniarzom 
szydłowlccko-kunowsklm tytuł przo­
dującej brygady kamienia budowla­
nego w Polsce.

C©IGDZIE?i
Radom

Teatr Im. St. Żeromskiego — nieczynny
KINA

Bałtyk — „Kawaie. Złote) Gwiazdy", 
prod radzieckiej

Hel — „Burmistrz Anna", piod NRD
APTEKI

Społ. apteka nr 108 (Kelles-Krauza 3) 
1 11 (Traugutta 40)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12 57

Kielce
Teatr im. St. Żeromskiego — nieczynny

KINA
Moskwa — „Małżeństwo aktorki”, prod 

węgierskiej
Warszawa — remont

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

pruk. RS W „Prasa**, Marszałkowska 3/5.
3-B-22675
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A trzeba wiedzieć, że Romanówka to 
wieś przyczółkowa. Wiele gospo­
darstw zostało całkowicie zniszczo­
nych. Wiele jest wdów, które me mo­
gą same zebrać zboża. Tym właśnie 
pomagają sąsiedzi, byle tylko w ca­
łej gromadzie przeprowadzić w termi­
nie i należycie zbiory całorocznych, 
pracowitych wysiłków rolnika. Wyso­
ka świadomość obowiązków obywa­
telskich, po przełamaniu wrogiej, 
szeptanej propagandy kułackiej, spra­
wiła, że dziś Romanówka bije się o 
należyty sprzęt zbóż i terminowe od­
stawy ziarna. Chłopi z Romanówki 
przekonali się o wyższości sprzętu ma­
szynowego, a dodatnich skutkach me­
chanizacji rolnictwa, o wynikach po­
mocy sąsiedzkiej i o wartości pracy 
zespołowej, toteż już dziś coraz czę­
ściej mówią o założeniu spółdzielni 
produkcyjnej. Parę tygodni temu zo­
stał zawiązany komitet założycielski.

— A jak z zaopatrzeniem — pytamy 
sołtysa z Romanówki.

— GS w Dwikozacn w porę zaopa­
trzył swe sklepy gromadzkie w odpo­
wiednie ilości kos, osełek, babek, gra­
bi, sierpów. Trochę za mało otrzyma­
liśmy, tak potrzebnych dla kobiet w 
skwarne dni żniwne chusteczek na 
głowę. Odczuwał się również brak że 
laza na obręcze, ale w całości jesteś­
my dobrze zaopatrzeni. Nie brak nam 
i napojów chłodzących. Piwa, płynne 
go owocu, lemoniady jest pod do­
statkiem.

— Jak zapowiada się urodzaj, bo ty­
le mówiono o złych skutkach zeszło- 

1 rocznej posuchy 4 złych warunkach 
atsmosferycznych tegorocznej wiosny.

— Nie jest tak źle. Zyto chyba po­
sypie 15 — 16 kwintali z hektara, a 
pszenica znacznie więcej. Chleba nie 
zabraknie.

Gdziekolwiek się rzuci okiem wszę­
dzie wre twórcza, żniwna praca. Walą 
się łany zbóż pod sprawnymi uderze­
niami kosy, dźwięczą noże żniwiarki, 
a jej grabie jak skrzydła wiatraku 
po raz rytmicznie zgarniają zżęte 
ście zboża.

Od pól Romanówki, tak jak od 
całej Sandomierszczyzny, całego 
szego kraju zapachnie nowym, 
statnim Chlebem... Jerzy Swlrski.

juz pracują. W godzinach popołudnio­
wych zapełniają się one okolicznymi 
mieszkańcami. Wielu sposród nich 
przychodzi tu wymieniać książki, któ­
rych dostarcza mieszcząca się przy 
świetlicy gminna biblioteka. Organi­
zują się tu zespoły dobrego czytania; 
w zaczątkach jest zespół artystyczny. 
W Jedlińsku wielu mieszkańców do 
świetlicy ściąga czynne 
kino.

W najbliższym czasie 
domski utrzyma jeszcze 
wych świetlic, których 
wyposażenie w potrzebny do gier i za­
baw sprzęt nastąpi w przyszłym mie­
siącu. Świetlice zostaną otwarte w 

; Jcdini Letnisko, Skaryszewie, Szy- 
i dtowcu, Białobrzegach i w Przytyku— 
, Zameczku. Etatowi pracownicy świe- 
1 tlić, którzy je będą prowadzić, od po­
czątku sierpnia wyjadą uprzednio na 
ogólnopolski kurs szkoleniowy do Ja- 
dwisina. ‘ • • " ' '

Ponadto projektuje się otwarcie 
tymczasowych świetlic gromadzkich 
w dwóch spółdzielniach produkcyj­
nych powiatu radomskiego, w Suchej 
i Guzowie. Również Wieniawa i Sa­
dek w gm. Szydłowiec otrzymają 
świetlice gromadzkie, które w przy­
szłości zostaną zamienione na wzor­
cowe świetlice gminne.

tutaj stale

powiat ra- 
pięć wzorco- 
urządzenie i

raz 
ki-

pól 
na- 
do-

Robotnicy Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego w 
miu zobowiązali się do końca sierpnia br. ukończyć powierzone im 
przy budowie Pomnika WdzięcznoścLOddadzą oni w stanie surowym to 
kół pomnika, przy którym dalsze roboty — okładanie płytami marmu* 
wymi, wykonywać będą kamieniarze Szydlowlecko — Kunowskich Zikk
dów Obróbki Piaskowca. Zdjęcie nasze przedstawia fragment prae urn śn 
pierwszych spocznikach cokołu. Fot. REN jj,,

Bk

■* wi
gr.
W„Nie święci garnki lepią"

Rozwój wytwórczości artystycznej
Jedną z najbardziej popularnych 

gałęzi przemysłu ludowego, którego 
placówki, według swych specjalności 
rozrzuciły się na obszarze całego wo­
jewództwa, jest garncarstwo. Jego 
centrum — zgodnie z tradycją, znaj­
duje się w Iłży, Chałupkach i Rędoci- 
nie.

Piękne tkaniny opoczyńskie wyko­
nywane są rękami chłopek-chalupni- 
czek według tych samych dawnych 
wzorów ludowych, co wszystkie tkane 
przedmioty domowego użytku. Pa­
trząc na te tkaniny, subtelne w ry­
sunku i w barwach należałoby sobie 
życzyć, aby zdobyły one pełne prawo 
obywatelstwa, zdobiąc wnętrza na­
szych -mieszkań. Mimo bezspornych 
zalet: trwałości i piękna, mają one 
stosunkowo mały zbyt.

M ó w i ą
...jeszcze w tym roku stanie pięk­

ny budynek internatu przy ul. Ko­
ściuszki. Wykopy pod fundamentu 
już wykonano., Obecnie ustawia się 
ciężki sprzęt, k.óry przyśpieszy bu­
dowę. W internacie tym zamieszkają 
uczniowie z Zakładów Metalowych.

...w „Latonie" uschły kwiatki w 
kwietnikach, z braku wody... obsłu­
ga kawiarni jest do inkasowania 
picniędiy, a cierpliwi goście do cze­
kania na nią, samoobsługiwania się 
i wycierania brudnych stolików czy­
stymi rękawami.

...brak światła na ulicy 1 Maja, 
na odcinku od ul. 22 Lipca do ul. 
Sienkiewicza naraża ludzi pracy z 
drugiej zmiany na błądzenie i uty­
kanie wśród licznych dziur w chod­
niku i jezdni.

Coraz więcej głośników
Duże osiągnięcia mają za sobą 

wszystkie komitety radiofonizacji 
kraju w Kielecczyźnie, które już do

Ouaga.'
odbiorcy prądu i wody

Dziś od godz. 7 rano elektrownia 
radomska przeprowadza remont sieci 
i maszyn. W związku z tym od godz. 
7 do godz. 12 nastąpi przerwa w do­
stawie prądu. W tym czasie również 
zatrzymany zostanie dopływ wody. 
Sieć miejska wodociągów i kanalizacji 
będzie nieczynna od 7.30 do 14.30.

na wsi kieleckiej
roku 1951 zainstalowały ponad 9 tys. 
głośników w wioskach, miasteczkach, 
miastach, szkołach i spółdzielniach 
produkcyjnych.

Akcja radiofonizacji Kielecczyzny 
trwa nadal. Lista abonentów radio­
wych wzrasta z każdym miesiącem. 
W pierwszym kwartale br. SKRK za­
łożyły ponad dwa tysiące nowych 
głośników, z których większość znala­
zła się w wioskach. W liczbie tej oko­
ło 100 głośników zainstalowano w 
szkołach wiejskich.

Wykonano również plan instalacji 
głośników w drugim kwartale. Lista 
abonentów wzrosła o nowe 1700 po­
zycji. (t).

i

C? •• •
...na wielu ulicach miasta skopano 

trawniki, nie zasiano jednak trawy. 
Nie pomyślano również o choćby 
prowizorycznym zabezpieczeniu zie­
leńców przed nieuważnymi prze­
chodniami. Większość tych trawni­
ków jest ponownie zdeptana. Wstydź 
cie się A. W. tż>- mowa.

'.ił
Niedoceniane są również 

produkcji ręcznej, zapewne * 
dość wysokiej ceny. Mimo 
trudności zbytu, celem 
nielicznych fachowców dyrekcja 
letkiej ekspozytury CPLiA 
ia do produkcji dwóch v 
dywanów w spółdzielni „P 
w Sandomierzu, gdzie pracuje j< 
nielicznych w tym dziale 
czyń — ob. Piskozub. Jest ona nie 
ko projektodawcą, lecz i wykonaną 
zarówno rysunków technicznych, jń cz< 
i samej tkaniny dywanowej. ro‘

Dążeniem dyrekcji CPLiA jest te. skl 
aby wzory produkcyjne ~ 
przy warsztatach i były robi 
pomysłu samych pracown 
znajmionych z ludową t 
Wszelkie pomysły są nagr 
dwukrotnie premiowany oył ob. 
Ruszkowski ze spółdzielni, „ 
da" w Kielcach za pomysły sandtlw

r;

Kto zostanie mistrzom?
Dziś, t. j. 27 bm. na boisku CRS w 

Radomiu przy ul. Traugutta 61 odbę­
dzie się decydujące spotkanie w siat­
kówce żeńskiej o mistrzostwo woje­
wództwa pomiędzy dwoma zespołami 
radomskimi: Unią i Stalą.

Spotkanie zapowiada się niezwykle 
ciekawie i interesująco, a to z uwagi 
na dobry i wyrównany poziom gry o- 
bu drużyn.

W zespole Unii ujrzymy m. in. do­
skonałą Patynę i „speca" od ścięć— 
Głogowską. Stal wystąpi z Włoskowi- 
czówną i Pękalską.

Początek tego emocjonującego spot­
kania o godz. 10-tej. (tk)

damskich i dziecięcych. Damskie ue 
| dały ze słomy jego pomysłu są prń 
tyczne i hiedi-ogie kosztują tytta" 
108 zł.

Ekspozytura dąży do rozszera 
zakresu swej działalności, kuli 
w tym celu coraz to nowe kadry.

| kwietniu przeprowadzono kurs ,
siemkarstwa^ tj. produkcji krajek 
dowych. Ukończyło go 15 osob. Coigz; 
kiedy i krajki tc nie mają dostłtca- ( 
nego zbytu, choć nadają się do» Konai bu 
na paski do sukienek letnich, na toiwii 
waty (może zetempowcy zainterew>ws 
waliby się czerwonymi krajkartZu 
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Szkolenie, prowadzone przez 
ką ekspozyturę, nie ogranicza

I nauki zawodu. W najbliższym < 
j rozpocznie się szkolenie aktywu ipoHro. 
dzielczego dla 
szczególnych 
kursie wezmą 
pozytur z Lodzi. Szczecina,
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Bajka i nie bajka

Pod Pińczowem
Maszyny grały rytmicznie. Raz 

po raz urastał rząd pudełek wy­
pełnionych papierosami, rozsiewała 
się aromatyczna woń tytoniu, a ca­
ła hala oddziału pakowalni ton ;>.a 
w mglistym świetle gorącego, lip­
cowego dnia.

Pracowały wszystkie zespoły 
„Iskier". Tętniła codziennym ryt­
mem produkcji cala Radomska 
Wytwórnia Papierosów. Niektóre z 
dziewcząt obsługujących automaty 
nuciły pieśni. Inne omawiały ostat­
nie wyniki współzawodnictwa pra­
cy, a jeszcze inne — w milczeniu 
segregowały urobek maszyn-pako- 
waczek.
Do tych ostatnich należała przodo­

wnica zespołu, ZMP-ówka Marysia...
— I skąd bierze się tyle złocistego 

tytoniu? — myślała. — Czyje ręce 
wypielęgnowały roślinę, która dla mi­
łośników błękitnego, upajającego dy­
mu zda się piękniejszą niż kwiaty w 
ogródku, na łące, na polu? Czy na 
plantacjach tytoniowych też wre 
uporczywa walka o wyższą wydaj­
ność pracy, o jakość produkcji?.-

Stukot pracującej maszyny nastra­
jał do rozmyślań i jak gdyby zaczął 
snuć bajeczną ciekawą opowieść. Ma­
rysia słuchała...

*
Wiele, bardzo wiele jest wsi i go­

spodarstw rolnych w województwie 
kieleckim, które obok każdemu zna­
nych roślin uprawnych, hodują rów­
nież różne odmiany tytoniu: „Herce-

— o Marysi z RWP

rośnie bawełna...
gowinę", „Virginię“, „Kentucky", ma- 
choikę itd. itd.

Flahtacje tej cennej rośliny spotkać 
można w dziesiątkach gmin sando­
mierskich. jędrzejowskich, włoszczow- 
skich, buskich, pińczowskich. Powoli 
wędruje ona także do powiatów pół­
nocnej części Kielecczyzny i tam za­
domowią się na stałe, przysparza do­
chodów rolnikom i sławy naszemu 
wo.e wodzi wu.

Bo trzeba wiedzieć, że np. tytoń z 
powiatu pińczowskiego znany jest w 
całej Polsce — szczególnie tytoń z 
gromady Pasturka, gdzie uprawia się 
masowo odmianę „Złotolistny IHAR".

Jest to nowa odmiana tytoniu wy- 
łiodcwana przez d-ra A. Rogozińskie­
go w Zakładzie Hodowli Tytoniu w 
Puławach. Pochodzi ona ze skrzyżo­
wania odmian: „Hercegowina puław­
ska 3800“ z „Virginią Yoyner". Przed 
kilku laty, w Pasturce pod Pińczo­
wem. dokonano prób uprawy potowej 
i w rezultacie przekonano się o wy­
sokiej wartości „Złotolistnego", od­
pornego na zgorzel korzeniową oraz 
wykazującego się dużą plennością i 
dobrymi właściwościami technologicz 
nymi 6urowca.

A czy słyszałaś, Marysiu, o Stani­
sławie Stoksiku?

To właśnie jeden i przodujących w 
Polsce plantatorów tytoniu nowej od­
miany, miczurinowiec i propagator 
nowych metod uprawy roślin. Na je­
go polu rośnie najpiękniejszy tytoń,

członków zarządów p9 Wi 
spółdzielni; udział < — 
także członkowie

Z i „Orbisem"
na wczasy i podróż

PTTK w Kielcach organizuje u nie- i laza; następnie udadzą się 
dzielę, tj.- 27 bm. wycieczkę do Bo­
brzy. Do Zagnańska dojazd koleją. Z 
Zagnańska (po obejrzeniu dębu Bart­
ka) piechotą do Samsonowa, gdzie u- 
cześtnicy wycieczki zwiedzą hutę że-

niaka, Stoksik i Napora przeprowadza 
ją doświadczenia z pomidorami od­
dzielnie i różnymi metodami krzyżo-
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a obok dojrzewa jarowizowane przez 
niego żyto.

Ale nie on jeden w Pasturce go­
spodarzy w oparciu o miczurinowskie 
metody pracy. Jan Napora, Jan Ba- 
durak, Stanisław Napora, Piotr Stę­
pień i Paweł Stępień, to grupa rolni­
ków żądnych wiedzy o przyrodzie I 
snujących marzenia o wyhodowaniu 
takich roślin, które na pińczowskich 
polach nigdy jeszcze nie rosły.

— My również pójdziemy śladem 
d-ra Rogozińskiego i podobnie jak on 
wyhodujemy nową odmianę tytoniu 
— oświadczył Stoksik na jednym z 
z zebrań gromadzkiego koła mićzuri- 
nowców.

— Słusznie, trzeba tylko pomyśleć 
w jakim kierunku nastawić nasze do­
świadczenia...

I grupa nowatorów z Pasturki po­
stanowiła prowadzić próby doświad­
czalne z wyhodowaniem odmiany ty­
toniu odpornego na zgorzel, krzyżu­
jąc odmianę „Kentucky" z machor­
ką.

— A gdyby tak spróbować 1 In­
nych doświadczeń? — zapytał kole­
gów Jan Cierniak. — Ot na przykład 
skrzyżować tytoń z... pomidorami.

— Będą gorzkie. Nikotyna w nich 
będzie...

— Nie będzie w nich nikotyny, bo 
znajduje się ona tylko w liściach ro­
śliny, natomiast nie umiejscawia się 
w owocach...

Przeprowadzono pierwsze próby 
uwieńczone częściowym powodzeniem. 
Skiełkowane ziarno pomidora zaszcze­
piono w rosnącą łodyżkę tytoniu. 
Zdawało się, że miczurinowcy są już 
bliscy zwycięstwa, ale ktoś złamał 
roślinę. Trzeba zaczynać od nowa. 
Aby nie powtórzyła się historia Cier-1 pińczowskich polach.

zainteresowań 
miczurinowców z 

aklimatyzacji... 
polach Kielec- 

w niedalekiej 
się na dobre,

wanta, chcąc przekonać się, która 
metod okaże się najlepszą... dającą 
jednego krzaka i wonny tytoń 
smaczne pomidory.

¥
Innym obiektem 

doświadczalnych
Pasturki są próby 
bawełny, która na 
czyzny z pewnością 
przyszłości rozgości 
na stale. Pasturka zaś jest obecnie l 
jedną z nielicznych w Polsce wsi, 1 
gdzie prowadzone są doświadczenia ; 
z uprawą tej cennej rośliny na 
szerszą skalę, niż stosowana w in­
stytutach.

Do prób przystąpiło siedmiu mi­
czurinowców: Stoksik, Badurak,'
dwóch Naporów, Chwaliński, Szcze­
ciński i Ludwikowski, którzy { 
współzawodnicząc zc sobą o jak j 
najlepsze rezultaty doświadczeń, 
zasiali bawełną ogółem 35 arów, 
ziemi. Rośnie z dala od drogi pro- i 
wadzącej z Pińczowa do Buska — i 
tam, w zaciszu, w nasłonecznionym 
miejscu obok pasma wzgórz, które 
dominują nad okolicą—
Długo by z pewnością i wiele opo­

wiadała maszyna Marysi, gdyby nie I 
sygnał fabryczny, że następna zmiana [ 
załogi RWP rusza do walki o plan 
produkcyjny Wytwórni, że czas od­
począć po pracowicie opędzonym 
dniu, a nawet opowiedzieć koleżan­
kom z oddziału pakowalni „Iskier" o 
nowej odmianie tytoniu, o pomido- i 
rach rosnących na roślinie z ntkoty-l 
ną oraz o bawełnie, która rośnie na 

R. Mai.

I ska, gdzie obejrzą portrety 
I górników z XVII W.

W Bobrzy, punktem 
nia będzie zapora wa 
Staszica. oraz fabryka i 

I bryczna z tego okresu.
Wyjazd pociągiem do 

\ 6.20. powrót specjalnym 
• o 19.30 — koszty podró

Drugą wycieczką zorga 
przez PTTK 27 bm. jest 
przez Chmielnik do Gnojno, 
ku z XVII w.: następnie do 
ca (zwiedzanie ratusza 
go, murów, bramy), przejazd 
zwęk, a po zwiedzeniu za 
do Staszowa i do Ujazdu. 
niu pałacu Ossolińskich 
wieże przyjadą do 
zwiedzą romańs ką 
specjalnym samoch 
wrót godz. 20

Koszty podróży zł.
W ramach wczasów 

..Orbis" organizuje 10 
dniową wycieczkę do 
pociągiem 
porannych, powrót 
przejazdu ti zl.

Czytelnicy p'szq

Ob J 
tą przez władze 
nadesłał do 
nie nowej, lecz 
dotychczae nie

— Radom 
wząlędem l 
— gdy* nł» 
które prry 
wym przyjr/dzir ledal 
trzebnr 1 powteay by« 
najeeyfcełej.”

Nasz czytelnik 
miasta «rrzególnle 
billu dworca k 
jąc uwagą. U 
budować szalety, 
ku lm KościuaZkl 
nie wystarczają na 
tysięcznego


